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Echa przemówienia 
N. S. Chmszczowa

Przedstawiciele kół rządzą­
cych Bonn pospieszyli się z 
odrzuceniem nowych propozy­
cji rządu radzieckiego doty­
czących- Berlina zachodniego, 
a zawartych w przemówieniu 
N. S. Chruszczowa na Świato­
wym Kongresie w Moskwie. 
W bońskich kołach rządzących 
oświadczono, że sprawa roz­
mieszczenia w Berlinie zachód 
nim wojsk okupacyjnych mo­
carstw zachodnich „nie może 
być przedmiotem rokowań”.

Taki sam pogląd wyrazili 
również przywódcy SPD.

Rzecznik brytyjskiego For- 
eign Office oświadczył na te­
mat propozycji premiera Chru 
szczowa w sprawie wycofania 
wojsk trzech wielkich mo­
carstw z Berlina, że „obecność 
tych wojsk w Berlinie jest 
-sprawą nie nadającą się do 
dyskusji”.

Dalsze informacje na ten te­
mat zamieszczamy na str. 2.

Marszałek Greczko 
bawił w naszym kraju
11 bm. udał się w drogę po­

wrotną do ZSRR naczelny do­
wódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw Uczestni­
ków Układu Warszawskiego, 
marszałek Związku Radziec­
kiego Andrej Greczko, który 
na zaproszenie ministra obro­
ny narodowej gen. broni Ma­
riana Spychalskiego przeby­
wał wraz z rodziną na wypo­
czynku w Polsce. (PAP)

Kolejne spotkanie 
Ruska z Dcbryninem

Jak podano w Waszyngto­
nie, w czwartek wieczorem na 
stąpi nowe spotkanie sekreta­
rza stanu USA, Deana Ruska 
z ambasadorem ZSRR w Wa­
szyngtonie, Anatolem Dobry- 
ninem. Obaj mężowie stanu 
będą kontynuowali dyskusję 
na temat Berlinia. (PAP)

Z odległości 6 tys. km
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W środę kontynuowały prace cztery komisje powołane 
przez Międzynarodowy Kongres na rzecz Powszechnego Roz­
brojenia i Pokoju w Moskwie, a mianowicie: komisja po­
święcona ekonomicznym aspektom rozbrojenia, komisja pod 
nazwą rozbrojenie i jego problemy polityczne oraz technicz­
ne, komisja poświęcona rozbrojeniu i niepodległości oraz ko­
misja kulturalna.

Przemawia N. S. Chruszczów
CAF — Telefoto

Obrazy telewizyjne via Kosmos
91dany eksperyment z satelitą przekaźnikowym

Przedostatniej nocy dokona­
no pierwszej pomyślnej próby 
łączności telewizyjnej przez 
Atlantyk za pomocą satelity 
przekaźnikowego „Telstar”.

Obrazy telewizyjne nadane 
w Andover (stan Maine) w 
USA odebrane zostały w Korn

Przeprowadzono również do­
świadczenia z łącznością telefonićz 
ną. Opisane wyżej próby stanowią 
znaczne osiągnięcie techniczne.
w 
zy 
na

czasie tych doświadczeń obra- 
telewizyjne retransmitowano 

odległość ponad 6 tys. km.
PAP

walii
Jak 

tera 
mogli

oraz w Bretanii.
informuje Agencja Reu- 
brytyjscy telewidzowie 
przez 30 sekund obser-

wować program telewizji ame­
rykańskiej, choć obrazy nie 
były zbyt wyraźne.

Również władze francuskie 
doniosły o sukcesie próby łącz 
ności telewizyjnej przez At­
lantyk, Obrazy telewizji ame­
rykańskiej odebrano w Pleu- 
meur Bodou, w Bretanii były 
zupełnie wyraźne.

W chwili kiedy rozpoczęto pró-

Reorganizacja 
sił zbrojnych Francji

Na środowym posiedzeniu 
francuskiej rady ministrów 
zapadły decyzje w sprawie re­
organizacji obrony narodowej. 
Reorganizacja ta jest związa­
na z zakończeniem wojny al­
gierskiej i koniecznością prze­
stawienia sił zbrojnych do wy 
pełniania innych zadań.

Przewodniczącym komisji 
poświęconej ekonomicznym 
aspektom rozbrojenia został 
prof. Oskar Lange.

W dyskusji przemawiali 
prof. Rubinsztajn (ZSRR), rek­
tor uniwersytetu praskiego 
Martenec, przedstawicielka 
W. Brytanii Gorson, profesor 
uniwersytetu oxfordzkiego Of- 
ford, Arturo Orena (Meksyk), 
delegat Japonii Hamalaraszi, 
dr Pistolese (Włochy) i Juer- 
gen Kuczyński (NRD).

Mówcy podkreślali, że prze­
stawienie przemysłu wojenne­
go na tory pokojowe wymaga 
czasu i odpowiednich przygo­
towań, niemniej jest możliwe, 
o czym świadczy to, że w sze­
regu państw kapitalistycznych 
dokonano po drugiej wojnie 
światowej szerokiej rekonwer 
sji przemysłu wojennego. Nie 
wpłynie ono na zmniejszenie 
lecz wręcz przeciwnie na zwię 
kszcnie liczby zatrudnionych, 
bowiem zlikwidowanie wydat­
ków na cele militarne umożliwi 
zmniejszenie ciężarów podat­
kowych, co z kolei wpłynie na 
zwiększenie zdolności nabyw­
czej ludności. Zwrócono rów­
nież uwagę, że 46 proc, ludno­
ści świata żyje w krajach sła­
bo rozwiniętych w których sto 
pa życiowa jest niezwykle ni­
ska. Rozwój gospodarki świa­
ta zależy przede wszystkim od 
rozwoju tych właśnie krajów.

Komisji „rozbrojenie i jego 
problemy polityczne oraz tech 
niczne” przewodniczy prof. 
Pierre Biąuard (Francja).

W środę przed południem 
przemawiali prof. J. P. Mor­
ray (USA), dr Lorenz Knorr 
(NRF), przedstawiciel Japonii 
prof. Kaoru Jasui. przedstawi­
ciel Finlandii V. Svinhvud, ra­
dziecki ’ kosmonauta Jurij Ga-

dowej Nagrody Leninowskiej 
„Za utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami” Antoine Tabet.

Przemawiali prof. Takahaszi 
(Japonia), przedstawiciel Por­
tugalii, prof. Saraiva, Angiel­
ka Clopper, deputowany do 
zgromadzenia narodowego Ma 
dagaskaru, dr Raset, przedsta 
wicielka Indii Braganca, dele­
gat indonezyjski Josef, wdowa 
po Fucziku (CSRS), Gunavar- 
dena (Cejlon), radziecki histo­
ryk Matkowski, Welbek (Gha-

( Dokończenie na str. 2)

Po dniu gotowości

by telewizyjnej łączności
atlantyckiej 
przekaźnikowy

sztuczny
trans- 

satelita
Zwiększeniu przynaj-

.Telstar” dokony-
wał 6 okrążenia Ziemi. „Telstar” 
krąży wokół naszego globu po wy­
sokiej orbicie eliptycznej (peri- 
geum — 950 km, apogeum — 5600 
km). Przelatując nad Atlantykiem 
satelita przekaźnikowy znajduje 
się przez kilkadziesiąt minut w 
zasięgu amerykańskich i europej­
skich stacji radioodbiorczych.

Młodzież z 20 krajów 
na obozach harcerskich
W tych dniach rozpoczyna 

się międzynarodowa harcerska 
akcja letnia — „Malta 1962”. 
Pierwsza grupa dzieci przyje- 
dzie do Polski z Rumunii 14 
bm. Ogółem w czasie wakacji 
Związek Harcerstwa Polskie­
go gościć będzie około 400 
przedstawicieli organizacji 
dziecięcych i młodzieżowych z 
Austrii, Belgii, Bułgarii, Cy­
pru, Czechosłowacji, Danii, 
Finlandii, Francji, Ghany, Ju­
gosławii, Mongolii, NRD, Nor­
wegii, Rumunii, Szwajcarii, 
Szwecji, Węgier, Wielkiej Bry 
tanii, Włoch i ZSRR- (PAP)

mniej teoretycznie — uległy 
uprawnienia ministra sił zbrój 
nych, któremu podległe będą 
wszelkie sprawy związane z 
planami, mobilizacją i uży­
ciem sił zbrojnych. W prakty­
ce jednak decyzja ta oznacza 
dalsze wzmocnienie kontroli 
prezydenta de Gaulle'a nad 
armią, gdyż minister sił zbrój 
nych jest tylko wykonawcą 
poleceń Pałacu Elizejskiego. 
Prerogatywy rządu i sztabów 
generalnych trzech broni: ar­
mii lądowej, lotnictwa i mary­
narki — pozostają bez zmiany.

Zlikwidowany został sztab 
generalny obrony narodowej. 
W jego miejsce powołano se­
kretariat generalny do spraw 
obrony narodowej, który objął 
generał armii lotnictwa Four- 
quet. Utworzono również sztab 
generalny sił zbrojnych, który 
został powierzony generałowi 
armii Ailleretowi.

Naczelnym dowódcą sił fran 
cuskich, stacjonujących na 
mocy układów eviańskich w 
Al^ierii został generał armii 
Debrebrisson. (PAP)

garin, delegat Norwegii 
Bonnevy oraz Pierre 
(Francja).

W dyskusji podkreślono

C. 
Cot

po-
parcie dla radzieckich propozy 
cji rozbrojeniowych, ponieważ 
— jak powiedział prof. Morray 
— wyścig zbrojeń „jest źró­
dłem niebezpieczeństwa i mo­
że doprowadzić do katastrofy 
atomowej, która zakończy się 
całkowitą zagładą ludzkości”.

Po ożywionej dyskusji nad 
sprawami proceduralnymi, po­
stanowiono utworzyć cztery 
podkomisje, które zajęłyby się 
następującymi sprawami:

1. stref bezatomowych i 
stref kontroli;

2. prób jądrowych i współ 
pracy w Kosmosie;

3. zagadnieniami bezpie­
czeństwa (Berlin, Laos, Azja 
Południowo-Wschodnia itd.);

4. politycznymi i technicz­
nymi aspektami rozbrojenia. 
Przewodniczącym komisji 

„rozbrojenie a niepodległość 
narodowa” jest znany działacz 
libański, laureat Międzynaro-

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie umiarkowane, przejściowo du 
że głównie w południowc-zachod
niej części. Miejscami 
opady i lokalne burze, 
tura maksymalna od 17 
nocnym wschodzie do 
południu. Wiatry słabe

przelotne 
Tempera- 
st. na pół 
25 st. na 

i umiarko
wane z kierunków południowo- 
zaehodnichj

Setki listów, depesz i rezolucji 
płyną z Polski do Moskwy

Do prezydium obradującego w Moskwie Światowego Kon­
gresu na rzecz Powszechnego Rozbrojenia i Pokoju przesy­
łane są z Polski — setki listów, depesz i rezolucji podejmo­
wanych na zebraniach w zakładach pracy, instytucjach, or­
ganizacjach społecznych. Depesze, listy i rezolucje wyrażają 
w swej treści pełne poparcie dla idei Kongresu oraz zdecy­
dowany protest przeciwko amerykańskim próbom nuklear­
nym w Kosmosie.

W Poznaniu w wielu fabry­
kach odbyły się masówki, na 
których robotnicy i inżyniero­
wie wyrażali swój głęboki nie­
pokój i potępienie amerykań­
skich eksperymentów atomo­
wych w Kosmosie.

11 bm. masówki takie odby­
ły się między innymi w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych i Zakładach Przemy 
słu Gumowego „Stomil”. W 
uchwalonych rezolucjach pod­
kreśla się, że w momencie, kie 
dy ludzkość szuka każdej moż 
łiwości osiągnięcia porozumie 
nia i zaprzestania obłędnego 
wyścigu zbrojeń amerykańscy 
militaryści rzucają wyzwanie, 
które może być katastrofą dla 
świata.

W depeszy wysłanej przez 
księży zrzeszonych w Caritas 
w Koszalinie czytamy:

„Pomni nieszczęść ostatniej woj 
ny wyrażamy, niezłomną wolę wal 
ki o trwały pokój, gdyż tylko w 
nim budować możemy szczęśliwą 
przyszłość. Solidaryzując się w 
pełni z obradami Kongresu mos­
kiewskiego wyrażamy jednocześ­
nie głębokie oburzenie z powodu

amerykańskich prób z bronią nu-
klearną”.

Podobne 
wysłali do 
ZBoWiD w

w treści depesze 
Moskwy weterani 
Koszalinie, a tak-

że młodzież zrzeszona w ko­
łach ZMS i ZMW. Depesze,z 
pozdrowieniami dla uczestni­
ków Kongresu wysyłają także 
liczne załogi PGR i chłopi — 
członkowie kółek rolniczych.

PAP

Czekamy na żniwa
Kontrola urzędowa i społecz 

na, przeprowadzona w dniach 
8 i 9 bm„ wykazała dobry stan 
przygotowań do kampanii żni- 
wno-omłotowej w woj. poznań 
skim. Remonty maszyn i trak­
torów zostały wszędzie za.>.oń-
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M/S „Hanka Sawicka"
11 bm. w porcie gdyńskim biało- 

czerwona bandera załopotała nad 
nowym polskim statkiem handlo­
wym — motorowcem „Hanka Sa­
wicka” zbudowanym w Stoczni 
im. Adolfa Warskiego w Szczeci­
nie i przekazanym dla Polskich 
Linii Oceanicznych w Gdyni. W 
ten sposób tonaż armatora gdyń­
skiego przekroczył pół miliona 
ton nośności.

„Srebrny laur“ dla Wajdy
11 bm. w ambasadzie amerykań­

skiej w Warszawie odbyło się wrę 
czenie nagrody filmowe." ufundo­
wanej przez amerykańskiego pro­
ducenta Dayida Ó. Selznicka — 
reżyserowi Andrzejowi Wajdzie. 
Nagrodę tę — Srebrny laur — 
przyznany za „Popiół i diament” 
przekazał laureatowi ambasador 
USA w Warszawie John M. Cabot.

Seria prób „A“ irwa
Stany Zjednoczone dokonały we 

wtorek w rejonie Wyspy B. Naro­
dzenia kolejnej eksplozji bomby 
nuklearnej, o średniej mocy, która 
została zrzucona z samolotu. Była 
to 26 eksplozja z serii prób prze­
prowadzanych przez USA w rejo­
nie Pacyfiku. Na pustyni Neyada 
dokonano też 43 atomowej eksplo­
zji podziemnej.

czone. Przezwyciężono istnie­
jące do niedawna trudności w 
zakresie zdobywania części 
zamiennych. Dobry jest rów­
nież stan zaopatrzenia w ma- 
teriały pędne. W samym okre 
sie żniw też nie powinno za- 

. braknąć podstawowych części 
zamiennych. Dostawy popra­
wiły się i są zupełnie zadowa­
lające. Kontrolerzy stwierdza, 
ją, że warsztaty naprawcze 
sprawniej i szybciej przepro­
wadziły obecnie remonty niż 
w roku ubiegłym.

Tyle informacji Wydziału Rolnic 
twa Prezydium WRN o stanie 
parku maszynowego. Ale chodzi 
także o ludzi. W tej sprawie od­
była się wczoraj w Poznaniu na­
rada przewodniczących prezydiów 
PRN, na której dokonano analizy 
i zbilansowania siły roboczej w 
rolnictwie. Pewne niedobory bę-

Emerytura zamiast kary

Fraenkel przeniesiony 
w stan spoczynku

Prokurator generalny Nie­
miec zachodnich Fraenkel, ob­
ciążony współodpowiedzialno­
ścią za zbrodnie hitlerowskie­
go sądownictwa w okresie 
III Rzeszy zostanie przeniesio­
ny w stan spoczynku. Decyzja 
powzięta w środę przez gabi­
net boński wymaga jeszcze za 
twierdzenia prezydenta Repu­
bliki dr. Luebkego. Żadne do­
chodzenie karne czy też choć­
by dyscyplinarne nie jest prze 
widziane i Fraenkel po przej­
ściu w stan spoczynku pobie­
rać będzie normalną emerytu­
rę przysługującą mu z tytułu 
poprzednio piastowanego sta- 
ncwiska.

Łagodnie brzmi również uzasad 
nienie decyzji. Powody przenie­
sienia Fraenkła na emeryturę ma­
ją wyłącznie polityczny charak­
ter — oświadczył w środę na kon­
ferencji prasowej rzecznik rządu. 
Mianowicie Fraenkel, zdaniem rzą 
du, nie jest po prostu właściwą 
osobą na ów wysoki urząd. (PAP)

dą, szczególnie niektórych
PGR-ach i spółdzielniach produk­
cyjnych. Postanowiono zatem za­
pewnić im pomoc okresową ze 
strony wojska oraz innych insty­
tucji, dysponujących ludźmi zdol­
nymi do pracy.

Trudno w tej chwili ustalać ho­
roskopy na temat wysokości plo­
nów i terminu rozpoczęcia żniw. 
Zależeć to będzie w dużym stop­
niu od ukształtowania się warun­
ków atmosferycznych. Zdaniem 
zastępcy kierownika Wydziału Roi 
nictwa — mgr. Wacława Luto, do 
sprzętu rzepaku rolnięy wielko­
polscy powinni przystąpić za 4—5 
dni. W tym czasie dojrzeje na pe­
wno i jęczmień ozimy. A więc 
tzw. małe żniwa mamy tuż przed 
sobą, na duże poczekamy przy­
puszczalnie jeszcze dwa tygodnie. 
Wskutek takiego opóźnienia, spię­
trzą się prace żniwne, (kj)

Ben Bella w Algierii
Wicepremier Tymczasowego 

Rządu Republiki Arabskiej — 
Ben Bella przybył w środę we 
wczesnych godzinach popołud­
niowych do swej rodzinnej 
miejscowości Marnia, położo­
nej w pobliżu granicy maro­
kańskiej. Ludność zgotowała 
wicepremierowi entuzjastycz­
ne przyjęcie.

Ben Belli towarzyszyli Mo­
hammed Khider, minister, któ 
ry ustąpił z TRRA oraz jeden 
z działaczy Algierskiego Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego, 
Bumendżel.

Ben Bella znalazł się na zie­
mi ojczystej po raz^ pierwszy 
od października 1956 roku,

PAP

Kowe nominacje
Prezes Rady Ministrów miano*

Ha.Ta&ze.lo. lato -

w Międzyzdrojach
CAF — fot, Weczer

inż. mgr. Romana Fidelskiego 
— dotychczasowego zastępcę prze 
wodniczącego Komitetu Współpra­
cy Gospodarczej i Naukowo-Tech­
nicznej z Zagranicą — zastępcą 
przewodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów.

Inż. mgr. Edwarda Zawadę — 
dotychczasowego dyrektora Zjed­
noczenia Przemysłu Farmaceutycz 
nego — podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Chemicz 
nego.

Mariana Dmochowskiego — do­
tychczasowego dyrektora Departa
mentu Planowania Minister-
stwie Handlu Zagranicznego — 
podsekretarzem stanu w tymże 
Ministerstwie. (PAP)

POLSKA — FINLANDIA 101:91 
W 1—a.

Rozegrany w Szczecinie mecz 
lekkoatletyczny Polska — Finlan­
dia, w konkurencji młodzieżowej 
(do lat 21), po bardzo emocjonują 
cym przebiegu zakończył się cięż 
ko wywalczonym zwycięstwem go 
spodarzy 101:91. Uzyskanych wyni 
ków nie można uważać za najlep­
sze.

Na uwagę zasługuje skok o tycz­
ce, który przyniósł zwycięstwo 
Koskali (Fin.) wynikiem 4.55 m. 
Osiński z poznańskiego AZS był 
trzeci wynikiem 4.10 m. Bieg na 
3000 m wygrał Szklarczyk (P). Na 
ciężkiej bieżni uzyskał czas 8.16,4 
min. Dudziak (LZS Wielkopolska) 
zajął w biegach na 100 i 200 m 
-rzecie miejsce.
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Doświadczenia rolne 
krajów RWPG

Pod auspicjami RWPG od­
bywa się na Węgrzech seria 
doświadczeń z zakresu zasto­
sowania kompleksowej mecha 
nizacji przy sprzęcie plonów. 
W tych ciekawych próbach bio 
rą udział maszyny rolnicze ze 
Związku Radzieckiego, Wę­
gier, Bułgarii i innych krajów 
demokracji ludowej. Na poka­
zy eksperymentalne przybyli 
również specjaliści polscy. Ce­
lem eksperymentów jest wy­
łonienie najlepszej metody 
kompleksowej mechanizacji 
prac żniwnych oraz sprawdze­
nie jakości i przydatności ma­
szyn rolniczych. (PAP)

Pracują komisje
(Dokończenie ze str. 1) 

na) prof. Kosambi (Indie) i pi­
sarka radziecka Wanda Wasi­
lewska.

W toku dyskusji wyrażano 
wątpliwości, czy państwa, któ­
re niedawno zdobyły niepodle­
głość powinny się rozbrajać, 
bowiem broń potrzebna im 
jest do utrzymania niepodle­
głości. W odpowiedzi na te 
wątpliwości Wanda Wasilew­
ska oświadczyła, że pozbawie­
ni broni imperialiści nie będą 
w stanie zagrażać niepodległo­
ści innych państw ani też prze 
ci wstawiać się walce narodo­
wo-wyzwoleńczej. Na poparcie 
swej tezy przytoczyła szereg 
przykładów, m. in. to. że dyk­
tatorskie reżimy w krajach 
Ameryki Łacińskiej i Azji u- 
trzymują się przy władzy je-

Suwerenność i pokój

Expose nowego 
premiera Brazylii

10 bm. kongres brazylijski ;za
twierdził kandydaturę Brocha. 
do da Rocha, kandydata prezy 
■senta- Goularta i członka Par­
tii Socjaldemokratycznej na 
stanowisko premiera Brazylii.

W swoim expose w izbie de 
putowanych Brochado da Ro­
cha oznajmił, iż jego rząd bę­
dzie prowadził suwerenną po­
litykę. która powinna wyra­
żać interesy narodowe oraz 
służyć interesom pokoju.

Nadal będziemy dążyć do 
przestrzegania polityki rozsze 
rzania rynków zbytu oraz po­
pierania kontraktów ze wszy­
stkimi krajami bez względu na 
ich ustrój społeczny. Będziemy 
— kontynuował da Rocha — 
wypełniać nasze zobowiąza­
nia, przestrzegając zasady nie 
ingerencji w sprawy innych 
krajów oraz zasady samosta­
nowienia narodów.

W dziedzinie polityki wewnętrz 
nej Brochado da Rocha wypowie 
dział się za przeprowadzeniem re­
formy rolnej, za udzieleniem pra­
wa głosu w wyborach analfabe­
tom.

Da Rocha opowiedział się za o- 
graniczaniem prawa wywozu za 
granicę dochodów od zagranicz­
nych inwestycji kapitałowych. Ce 
lem przeprowadzenia tych reform 
nowy premier zażądał udzielenia 
przyszłemu gabinetowi nadzwy­
czajnych pełnomocnictw. (PAP)

Niezwykły dzień
Korespondencja własna z Moskwy

Przeżyliśmy wielki dzień Kongresu. W nie­
zwykłej ciszy i skupieniu słuchało blisko 

sześć tysięcy ludzi zebranych w sali kongre­
sowej dwu i pół godzinnego przemówienia 
premiera radzieckiego.

Oprócz dwóch tysięcy delegatów i obserwa­
torów przybyłych ze 118 krajów świata, o- 
prócz blisko 500 dziennikarzy, drugie tyle goś­
ci przeważnie spośród przebywających w Mo­
skwie różnych grup wycieczek zagranicznych 
oraz ludzi radzieckich przybyłych ze wszyst­
kich krańców Zw. Radzieckiego, aby chociaż 
na jedno posiedzenie zdobyć kartę wstępu na 
Kongres z napięciem słuchało emocjonujące­
go przemówienia Chruszczowa. Ci, co nie mo­
gli dostać się na salę oblegali telewizory roz­
mieszczone w’ obszernych kuluarach.

Sprawozdawcy wielkich gazet i agencji ame­
rykańskich z wypiekami na twarzy — śledzi­
łem to w’ loży prasowej — słuchali S^jkoj- 
nych, przekonywających słów Chruszczowa. 
Zwłaszcza, gdy mówił o tym, jak rząd USA 
blokuje rokowania rozbrojeniowe, jak pro­
wokuje opinię światową wybuchami broni ją­
drowej na Pacyfiku, jak Zw. Radziecki kon­
sekwentnie od lat dobija się prawdziwego, peł 
nego rozbrojenia, wyrzucenia na złom wszel­
kiej broni.

A kiedy w końcowej części przemów ienia 
premier Chruszczów', powołując się na udzie­
lone mu upoważnienie rządu radzieckiego, 
uroczyście oświadczył wobec wielkiego fo­
rum wysłanników 118 narodów, iż wielki na­
ród radziecki chce w przyjaźni i pokoju 
współżyć z wielkim narodem amerykańskim, 
że narody te przecież nic przeciwko sobie nie 
mają, i że wobec tego są wszelkie warunki, 
hy się porozumieć — przemówienie przerwane 
zostało długotrwałą owacją całej sali. Naj­
głośniej oklaskiwały gorący apel Chruszczo­
wa o porozumienie r^lziecko-amerykańskie 
delegacje krajów zacnodnich a wśród nich 
delegacja z USA.

Jeden z kierowników tej delegacji B. Goud- 
)»tt, redaktor gazety '„Sun Repporter” z San 
Francisco, głosiciel hasła ,,z Rosjanami można 
się dogadać” po otrzymaniu już w Moskwie 
wiadomości o wybuchu jądrowym w Kosmo­
sie z zawstydzeniem ; oburzeniem mówił o 
nieliczeniu się kół rządzących USA z jedno­
myślnym żądaniem opinii światowej.

Przywódca innej grupy wewnątrz stuosobo­
wej delegacji z USA, były prof. uniwersytetu 
w Yale, Jerome Davis. oświadczył: „głęboko 
ubolewamy, że nasz kraj dokonał wybuchu

jądrowego w Kosmosie. Nie zaniechamy wy­
siłków, aby jeszcze energiczniej żądać rozbro­
jenia i przerwania doświadczeń jądrowych”.

Delegacja amerykańska na Kongresie roz­
wija tu dość ożywioną działalność wykazując 
w całkowitym przeciwieństwie do większości 
przybyłych tu korespondentów wielkiej prasy 
amerykańskiej — że i w narodzie amerykań­
skim rosną siły oporu przeciwko polityce rzą­
du USA.

W dniu przemówienia premiera radzieckiego 
ogłoszono tu list przemysłowca Cyrusa Eato- 
na, laureata leninowskiej nagrody pokoju. 
Pisze on:

„Przekazuję swe przyjacielskie pozdrowie­
nia dla Kongresu. Jestem przekonany, że jego 
praca będzie dużym krokiem naprzód i wyw­
rze olbrzymi wpływ na międzynarodową opi­
nię publiczną. Gdybym mógł być obecny na 
Kongresie, to bym domagał się opracowania 
konkretnego, praktycznego programu walki 
o pokoj. Każdy kraj ma swoje problemy eko­
nomiczne i te kraje, które przeznaczają wiel­
kie środki i resursy na zbrojenia, napotykają 
na rosnące trudności gospodarcze. Tak np. 
niedawny ostry spadek kursów akcji w USA 
wskazał na palącą konieczność znacznego 
zmniejszenia nieprodukcyjnych wydatków 
rządowych i obniżenia podatków. Rozszerze­
nie międzynarodowego handlu, a nie zwięksąb 
na produkcja głowic jądrowych, oto droga do 
życia w dostatku, w pokojowym świecie. Zy- 
czę Kongresowi powodzenia”.

Był to naprawdę wielki dzień Kongresu. Od 
dziś zaczynają prace komisje, gdzie zostaną 
wypracowane konkretne wnioski.

^T^TAW BUTLOW

Głos Kongresu słychać na całym świecie
Wielkie zainteresowanie przemówieniem i. Chruszczona |

Wystąpienie Nikity Chruszczowa na Światowym Kongre­
sie na rzecz Powszechnego Rozbrojenia i Pokoju, w którym 
przedstawione zostało stanowisko rządu radzieckiego w 
sprawie powszechnego i całkowitego rozbrojenia zostało
przyjęte na całym świecie z

Amerykańskie agencje tele­
graficzne dosłownie „z taśmy” 
tassowskich dalekopisów roz­
poczęły przekazywanie stresz­
czenia przemówienia premiera 
radzieckiego. Agencje szcze­
gólną uwagę zwracają na te 
fragmenty przemówienia sze­
fa rządu radzieckiego, w któ- 

dynie dzięki zbrojnej pomocy 
imperialistów.

Delegat Bułgarii, członek 
Akademii Nanuk Sabba Ganow 
ski, zabierając głos w dyskusji 
w podkomisji „strefy bezato­
mowej i strefy kontroli” omó­
wił problem walki o 
kształcenie Bałkanów w 
fę bezatomową.

Przedstawiciel Polski, 

prze- 
stre-

pro-
fesor Stanisław Stomma o- 
świadczył między innymi; 
„Stoją przed nami wielkie 
trudności, jednakże pozostaje- 
my optymistami, uważamy bo­
wiem, że dezatomizacja Euro­
py środkowej jest obiektywną 
koniecznością”.

Przedstawiciele Australii, Ja 
ponii, Austrii, Szwecji i in­
nych krajów mówili o walce 
swych narodów przeciwko nie 
bezpieczeństwu nowej wojny.

Członkowie podkomisji ,.pró 
by nuklearne, a współpraca w 
Kosmosie” podkreślili jedno­
myślnie konieczność jak naj­
szybszego położenia kresu do­
świadczeniom nuklearnym.

Delegat Japonii Hirota wez­
wał uczestników Kongresu do 
nakreślenia konkretnych kro­
ków, które by doprowadziły 
do przerwania doświadczeń 
nuklearnych. Polski uczony 
Henryk Niewodniczański do­
dał, że odnosi się to oczywiście 
również do eksplozji w prze­
strzeni kosmicznej.

Przemawiali też członek A- 
kademii Nauk ZSRR, J. Fio- 
dorow', delegat Francji — Bour 
det. przedstawiciel USA — 
Mandel, Argentyńczyk — 
Schwartz, nauczycielka z Mali 
— Keita.

Na zaproszenie prof. Kaoru 
Jassui przemawiał również 
Jurij Gagarin.

Obrady podkomisji „poli­
tyczne i techniczne aspekty 
rozbrojenia” zagaił dr Biąuard 
(Francja). Podkreślił on. że w 
rokowaniach na temat rozbro­
jenia. musi wziąć udział rów­
nież Chińska Republika Lu­
dowa.

Potwierdzili to również 
przedstawiciele Indii i Japonii.

O impasie, w jakim znalazły 
się genewskie obrady Komi­
tetu 18 Państw, mówił delegat 
ZSRR. prof. Taleński. Przed­
stawiciel Anglii G. Shaffer 
proponował utworzenie strefy 
bezatomowej w Europie, Afry 
ce, Ameryce Łacińskiej i Azji.

PAP 

olbrzymim zainteresowaniem.

rych mówił on o realnym nie­
bezpieczeństwie wojny nukle­
arnej i o konieczności znisz­
czenia zarówno 
jądrowej jak i 
transportu.

Ze szczególnym 

samej broni 
środków jej

zainteresowa-
niem — pisze korespondent „Praw
Óy” spotkała się propozycja 
Chruszczowa dotycząca kontyngen 
tów wojsk stacjonujących w Ber-

YORKlinie zachodnim.
TIMES” opublikował artykuł swe­
go moskiewskiego korespondenta, 
który w istocie rzeczy demaskuje 
twierdzenia propagandy amerykan 
skiej o „partyjnym” charakterze 
kongresu. Autor wymienionego ar 
tykułu podkreśla, że z trybuny 
moskiewskiego forom przemawia­
ją przedstawiciele najróżniejszych 
„niekomunistycznych organizacji 
obrońców’ pokoju” i każdy mówea 
swobodnie wyraża swóje poglądy.

Pospieszna reakcja 
Departamentu Stanu
Prawie natychmiast po do­

tarciu do Waszyngtonu tekstu 
przemówienia Nikity Chrusz­
czowa na Kongresie Rozbroje­
niowym w Moskwie, Departa­
ment Stanu USA bez wnikliw­
szego przeanalizowania propo­
zycji premiera ZSRR pospie­
szył z ogłoszeniem specjalne­
go oświadczenia.

Departament Stanu odrzucił 
kategorycznie wysuniętą w 
przemówieniu Chruszczowa 
propozycję, aby wojska oku­
pacyjne USA. Anglii i Francji 
w Berlinie zachodnim zastąpić 
wojskami Norwegii i Danii, 
łub Belgii i Holandii oraz woj

Adenauer zadowolony
Red. katssyanowicz donosi z Bonn

Kanclerz Adenauer po swym 
powrocie z Francji dał do zro­
zumienia we wtorek na kon­
ferencji prasowej, że prezy­
dent de Gaulle nie zawrze żad 
nego porozumienia czy ukła­
du ze Związkiem Radzieckim, 
który nie uzyska aprobaty rzą 
du bpńskiego. Istota osiągnię­
tego porozumienia polega na 
tym. iż na przyszłość żaden z 
rządów, francuski czy zachód - 
nioniemiecki nie zawrze ze 
Związkiem Radzieckim jakie­
gokolwiek porozumienia, wy­
mierzonego przeciwko intere­
som drugiego z partnerów.

To ścisłe porozumienie fran_
cusko-niemieckie przyznał
Adenauer — stanowi niejako 
odwrócenie tradycyjnych przy 
mierzy łączących od pół wie­
ku narody francuski i rosyjski 
w obronie przed niebezpie­
czeństwem niemieckim.

W wyniku porozumienia osiąg­
niętego między Adenauerem a de 

EuropieGau)le’em powstała
wspólnota polityczna i gospodar- 

skami Polski i Czechosłowacji. 
Oddziały te miałyby tam wy­
stępować pod flagą ONZ. Pro­
pozycja ta, która mogłaby 
przyczynić się do unormowa­
nia grożącej wybuchem sytu­
acji w tym mieście, wzbudziła 
duże zainteresowanie na ca­
łym świecie. Natomiast oświad 
czenie Departamentu Stanu 
oznajmia. że projekt 
nie może być nawet 
lającą podstawą do 
wr sprawie Berlina”.

radziecki 
„zadowa- 
rokowań

W innej części oświadczenia 
Departament Stanu utrzymu­
je, jakoby za ostatnią amery­
kańską eksplozję wodorową w 
przestrzeni kosmicznej odpo­
wiedzialne były nie Stany Zje­
dnoczone, lecz Związek Ra­
dziecki.

Komentując oświadczenie Depar 
tamentu Stanu, agencja TASS pi- 
sze: „Przyczyna tak pośpiesznej i 
tak negatywnej reakcji na wystą­
pienie szefa rządu radzieckiego 
wynika prawdopodobnie z chęci 
natychmiastowego poinstruowania 
całej prasy burżuazyjnej jak ma 
pisać o tej propozycji, niedopu­
szczenia do tego, aby choć z od­
robiną obiektywizmu oświetliła 
ona Światowy Kongres na rzecz 
Rozbrojenia i Pokoju wr Moskwie 
i stanowisko Związku Radzieckie­
go w sprawie rozbrojenia”. (PAP)

Współpraca Polski i NRD 
w dziedzinie atomowej
Z Berlina powróciła delega­

cja polska pod przewodnic­
twem pełnomocnika rządu do 
spraw wykorzystania energii 
jądrowej — Wilhelma Billiga, 
która 7 bm. podpisała plan dal 
szej współpracy między Pol­
ską a NRD w dziedzinie poko­
jowego wykorzystania energii 
jądrowej do końca 1963 roku.

cza, która po to istnieje, by prze 
ci wstawić się...........niebezpieczeń­
stwu komunistycznemu”. Kanc­
lerz zapewniał, że istotę takiego 
porozumienia między Francją a 
NRF akceptują także inne narody 
i że rokowania w sprawie utwo­
rzenia zachodnioeuropejskiej unii 
politycznej zakończone zostaną 
tym razem sukcesem.

Uwieńczeniem zawartego porożu 
mienia będzie rewizyta prezyden­
ta Francji w Bonn w pierwszej 
połowie września br. Natomiast 
jeszcze w końcu lipca przybędzie 
do Bonn belgijski minister spraw 
zagranicznych Spaak, jak wiado­
mo jeden z głównych przeciwni­
ków oparcia przyszłej unii poli- 
tycznej Europy hegemonii
francusko-niemieckiej z wyłącze­
niem Wielkiej Brytanii. (PAP)

W P. P. Totalizator Sportowy z 
dnia 8 lipca br. stwierdzono: 7 roz 
wiązań z 13 traf. — wygr. po ok. 
zł 6.108.—: 117 rozwiązań z 12 traf. 
— wygr. po ok. zł 365,—; 1.334 
rozwiązania z 11 traf.—wygr. po 
ok. zł 64,—,

Trener Kocerka
o regatach na Malcie
Ptt«z trzy dni będziemy na Jeziorze Maltańskim obser­

wować Małki wioślarzy w ramach międzynarodowych 
regat, które stanowią dalszy, ważny cykl przygotowań na­

szej kadry przed pierwszymi mistrzostwami świata. W 
piątek rozegrany zostanie trójmecz Polska — NRD — Cze­
chosłowacja w konkurencjach męskich i kobiecych. Począ­
tek zawodów’ o godz. 17, regaty międzynarodowe odbędą 
się w sobotę (godz. 16) i w niedzielę (godz. 17),

W związku z przygotowaniami 
do występów polskiej czołówki 
wioślarskiej przybył do Poznania 
trener państwowy Teodor Kocer­
ka.

_ Jesteśmy jeszcze pod wra­
żeniem niemiłych incydentów ja- 
kie zdarzyły się podczas regat w 
Henley, a już czekają naszych 
wioślarzy, dalsze poważne spot­
kania — powiedział nam popular­
ny w świecie wioślarskim „To- 
jo”.

— He konkurencji odbędzie się 
pierwszego dnia?

— 7 w konkurencjach mężczyzn 
i 5 — kobiecych.

— Czy liczy pan na sukces na­
szych wioseł?

W konkurencjach męskich, o 
ile wystąpimy w pełnym składzie, 
mamy wszelkie szanse na zwy­
cięstwo. Trudne zadanie obrony 
naszych barw będą miały nasze 
panie. Typuję na NRD. To silne 
osady.

— A jakie horoskopy w meczu 
międzynarodowym w sobotę i nie 
dzielę?

— Tak, tutaj wystąpią jeszcze 
Węgrzy, Rumunii i zawodnicy 
ZSRR. W konkurencjach męskich 
spodziewam się zaciętych poje­
dynków. Zabraknie w nich wio­
ślarzy ZSRR. Przyjechało tylko 12 
wioślarek. które już pilnie tre­
nują na Malcie. Przypuszczalnie 
Węgrzy i Rumunii obsadzą ty ”40

• Polska drużyna żużlowa wy­
startuje do tegorocznych rozgry­
wek o mistrzostwo świata w nie­
dzielę w Rzeszowie. Przeciwnika­
mi, Polski będą zespoły ZSRR. 
N^D i Bułgarii.

• Nasz wołowy żużlowiec Wa- 
loszćk. który przed kilku dniami 
wskutek kraksy samochodowej do 
znał poważnych obrażeń, wedle 
orzeczeń lekarzy, będzie zdolny 
startować w finale indywidual­
nych mistrzostw świata, do któ­
rych zakwalifikował się jako je­
dyny Polak. Rezerwowym jest 
Zyto w leszczyńskiej Unii.

• Motoklub Unia organizuje 
wspólnie ze swoim oddziałem cho* 
dzieskim (29 bm.) międzynarodo­
wy motocross w Chodzieży. Z Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej weźmie udział 11 specjalistów 
w tego rodzaju biegach, W impre­
zie wystąpią zawodnicy kilku 
okręgów PZMot.

• Rozegrany w Łódzi zaległy 
mecz ligowy o 9 i 10 miejsce mię 
dzy ŁKŚ a Lech i ą zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem ŁKS 
3:1 (1:0).

• Po to etapie Tour de l’Avenir 
prowadzącym z Barcelonnette do 
Briancon (104 km) Polacy zajmu­
ją następujące miejsca: Kosela — 
57.. Królak — 88 i Burak — 84.

• Akademickie repr. Polski w 
piłce ręcznej 7-osobowej (męż­
czyzn i kobiet), które przebywały 
w ZSRR rozegrały ostatnie spot­
kania w Czerkasach z drużynami 
tamtejszego Buriewiestnika. Na 
sze panie przegrały 2:6, a mężczyż 
ni wygrali 18:12.

• Na międzynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych z udzia­
łem zawodników FSGT z Francji 
i TUL z Finlandii. Polak Niwiń­
ski uzyskał w rzucie młotem do­
skonały wynik 65,25 m.

• Michel Jazy, biegacz francu­
ski polskiego pochodzenia, uzy­
skał .podczas międzynarodowego 
mityngu 1. a. w Zurychu świetny 
wynik na 1508 m — 3.39.9 (t)

Old Boye Warty w walce 
o Puchar Polski

Old Boye Warty rozegrali do+ych 
czas trzy spotkania o piłkarski 
Puchar Polski. Pokonali drużyny 
Blasku z Poznania, Stellę z Gnie­
zna oraz jedenastkę Mechaników 
tego miasta.

W sobotę do czwartego pojedyn­
ku wystąpią o godz. 18 na boisku 
przy ul. Rolnej przeciw zespołowi 
Fabryki Maszyn i Urządzeń Me­
chanicznych w Poznaniu. (x) 

biegi męskie. Niemniej przy ta­
kim układzie sił regaty mogą by w 
bardzo ciekawe, na pewno zain-* 
teresują szeroki ogół — dodał pre 
zes Gtittler — przecież startuje po 
znaniak Kubiak z miejscowego 
Trytona, no i świetna dwójka Na 
skręcki-Siejkowski.

Rozmawiał?
TADEUSZ PACZKOWSKI

Nasi juniorzy 
przegrali z ZSRR 1=3

W międzypaństwowym spot 
kaniu piłki nożnej juniorów 
ZSRR — Polska zwyciężyli pił 
karze radzieccy 3:1 (1:0).

Z myślą o Tokio

700 uczestników 
na starcie!

Mistrzostwa Polski I. a. juniorów
Jutro rozpoczną się na stadionie 

AZS przy ul. Pułaskiego trzydnio 
we lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski w konkurencji juniorów 
(do lat 18) kobiet i mężczyzn.

O szczegółach tej największej 
lekkoatletycznej imprezy juniorów 
w Polsce informuje nas prezes 
POZLA, a jednocześnie sędzia 
główny tych zaWodów — Jan Mar 
cinkowski.

Do zawodów’ zgłosiła się rekor­
dowa ilość ponad 700 zawodników 
(w tym 307 kobiet). Reprezentowa 
ne będą wszystkie okręgi przez 99 
klubów. Najliczniej wystąpi okręg 
warszawski, który zgłosił 127 lek­
koatletów, dalej Poznań — 97, 
Gdańsk — 81. Katowice — «4, Kra 
ków — 57, Bydgoszcz — 56 itd. O- 
kręg poznański wystawi do poje­
dynków <55 mężczyzn i 32 kobiety.

Charakterystyczne, że tym ra­
zem najliczniej obesłane są kon­
kurencje dotąd mało „modne” 
wśród naszych najmłodszych lek 
koatletów. Do dysku zgłosiło się 
60 zawodników’, do pchnięcia ku­
lą — 53, do 800 m — 52, a w kon­
kurencji kobiet najwięcej do bie­
gu na 800 m — 41. Jest to konkuren 
cja, która swego czasu została 
skreślona z konkurencji olimpij­
skich, a obecnie garną się do niej 
najwytrwalsze. Na 100 m — 39 za 
wodniczek chce wypróbować swo 
je siły, a na 200 m. pragnąc pójść 
śladem naszej reprezentantki Ler 
czakówny-Sobottówej, zgłosiło się 
37 biegaczek.

Początek zaw’odów pierwszego
dnia, w piątek o godz. 10.30.

Oficjalne otwarcie mistrzostw 
poprzedzone defiladą nastąpi O 
godz. 16.30. (p)

Gąsiorek wygrał w CSRS
w drugim dniu międzynarodo­

wych tenisowych mistrzostw Cze­
chosłowacji Gąsiorek wyelimino­
wał Tajenera (CSRS) wygrywając 
6:2, 6:1, 1:6, 6:4. Skonecki prowa­
dzi z mistrzem Związku Radziec 
kiego Lejuseni 6:4, 6:4, 5:4.

Piłkarze Energetyka 
pokonali Grunwald

Na kompromitującym poziomie 
rozegitino wczoraj mecz o Puchar 
Polski pomiędzy poznańskimi ry­
walami: Energetykiem i Grunwal 
dem. O ile nie możemy mieć zbyt 
nich pretensji do Energetyków, 
którzy braki techniczne pokrywa 
li dużym wkładem ambicji, to 
GrunwaM zawiódł na całej linii, 
a piłkarze tego zespołu grali tak, 
że trudno ich nazwać mianem IM' 
ligowców.

Ostatecznie wygrał Energetyk 
2:8 (1:8), zdobywając bramki 
strzałów: Kaczmarka, który * 
pierwszej połowie wykorzystał 
rant karny podyktowany za fanl 
na Danielewiczu oraz Paprocki

■ przerwie, po solowym rajdzie 
i kończonym silnym strzałem.



Strona 312. VII. 19^2
GŁOS WIELKOPOLSKI

Festiwal
małych form

Korespondencja własna

Już po raz drugi Kraków 
był gospodarzem Ogól­
nopolskiego Festiwalu 
Filmów Krótkometra- 

żowych i wygląda na to, że 
— ku zazdrości Łodzi i in­
nych ośrodków filmowych 
— impreza, ta zadomowiła 
się na stałe w podwawel­
skim grodzie. Choćby dla­
tego, że była bardzo dobrze 
zorganizowana: gospodarze 
dokonali wiele wysiłku, by 
nadać jej odpowiednią rangę 
i oprawę. Nie poprzestali 
więc na samych pokazach, 
lecz pomyśleli również o 
odpowiednim rozpropago­
waniu festiwalu, w postaci 
licznych spotkań twór córo 
z publicznością oraz este­
tycznej propagandy wizual­
nej.

Toteż cieszył się on du­
żym zainteresowaniem, i to 
nie tylko w kraju. Lista 
przybyłych z zagranicy go­
ści obejmowała kilkanaście 
nazwisk. W większości byli 
to ludzie, reprezentujący za 
graniczne festiwale oraz 
firmy importujące. Przy­
toczmy tu opinię jednego z 
gości, p. Norberta Gregera 
z NRF:

„Bardzo dobry zestaw fil­
mów — oto co można powie­
dzieć o festiwalu krakowskim. 
Wysoki, bardzo wyrównany po 
ziom prezentowanych filmów 
nie jest zresztą kwestią przy­
padku; polski dokument, jak

brakło zdecydowanych re­
welacji, takich, jak na przy 
kład „Muzykanci” Karaba­
sza czy „Nowy Janko Muzy 
kant” Lenicy, z ubiegło­
rocznego festiiaalu. Ale też 
obecny festiwal obejmował 
jedynie filmy, wyproduko­
wane w 1961 roku.

W takiej sytuacji decyzje 
jury nie mogły zapaść jed­
nogłośnie, i jak się okazało 
na konferencji prasowej, 
reakcja na nie była rozmai­
ta. Grand Prix — wielką 
nagrodę Ministra Kultury i 
Sztuki zdobył film T. Ma- 
karczyńskiego „Noc”, na­
grodę Przewodniczącego 
Prezydium RN m. Krako­
wa za najlepszy film o sztu 
ce — ex aeguo film Wł. 
Nehrebeckiego „Za borem, 
za lasem” oraz „Kolorowy 
świat” J. Łomnickiego. A 
oto nagrody w poszczegól­
nych grupach:

Filmy dokumentalne: I —■ 
„Płyną tratwy” Wł. Slesic-

dem pc oczach”. Makar- 
czyński, jak by nie dowie­
rzając samemu sobie, ciągle 
spiętrza ekspresję, posuwa­
jąc się w końcu chyba za 
daleko. Ostatnie sceny wy­
wierają wrażenie niepo­
trzebnej kropki nad „i”, 

Bardzo mi się podobały 
oba następne nagrodzone 
tytuły: (Urn o wycinankach 
ludowych i o dziecięcych 
rysunkach — dowcipne, ży-
we. Także oszczędny, rze-
czowy, a jednocześnie po­
etycki film Siesickiego, tęt­
niący współczesną proble­
matyką „Mówi, ziemia”, a 
przede wszystkim uroczy, 
pełen ujmującej prostoty, 
znakomity w Obserwacji 
dzieci film Karabasza o ma 
luchach, uczących się śpie­
wu i muzyki.

Zdecydowany natomiast 
sprzeciw wzbudziła we 
mnie „Gorycz”, dobra 
wprawdzie warsztatowo, ale 
pusta wewnętrznie, wymy­
ślona i sztuczna. Problem 
alkoholizmu jest zbyt po­
ważnym problemem, by po­
sługiwać się nim dla popi­
sów formalnych. Odwrót -
nie w oczach jury nie

kiego, II - 
R. Stando

,Mówi ziemia
111 ,Dokąd

wiadomo, 
światowej 
kią markę, 
ka filmów 
mieckie j”.

w kinematografii 
ma ustaloną, wyso- 
Pragnę zakupić kil 
dla publiczności nie

idziecie” Z. Wolickiego i 
„Róża” J. Majewskiego. Fil 
my oświatowe: I — „Pierw­
szy krok” K. Karabasza, U 
— „Ultima Thule” W. Mir- 
czewa, III — „I kurczęta 
muszą się uczyć” B. Bączyń 
skiego. Filmy dla dzieci: 
I — „Kulisy bajki” J. Ka- 
dena, III — „Scyzoryk” L. 
Lorka (nagrody II nie przy 
znano). I wreszcie grupa 
filmów animowanych i in­
nych krótkich form filmo-

15 lat współpracy 
z Czechosłowacją

C
oraz bliższe i owocniejsze są nasze kontakty 

z sąsiadem południowym — Czechosłowacją, 
kontakty, oparte na umowie zawartej przed 
15 laty dnia 4 lipca 1947 r. Szczególnie na 

polu ekonomicznym współpraca polsko-czechosłowac­
ka daje dobre rezultaty, rozwijające się pomyślnie 
m. in. w wyniku ostatnich narad Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

W związku z tą rocznicą redakcja „Życia Gospo­
darczego” uzyskała wypowiedź wicepremiera Cze­
chosłowackiej Republiki Socjalistycznej — L. Jan- 
kovcovej.

Tak więc festiwal spełnił 
również rolę, podobną do 
naszych MTP, oczywiście w 
skromniutkim zakresie, o- 
graniczonym do filmowej 
branży małych form.

li a festiwalu reprezento- 
wano 72 filmy, które 

obejrzało 10 030 widzów,-to 
jest tylu, ilu maksymalnie 
mogło pomieścić festiwalo­
we kino „Apollo” przy ul. 
Solskiego. Poza konkursem, 
zorganizowano również co­
dzienne pokazy zagranicz­
nych filmów krótkometra- 
żowych. W festiwalu nie 
brały udziału filmy amator 
skich klubów filmowych o- 
raz etiudy studentów WSF.

Jury festiwalu naprawdę 
nie miało łatwego zadania. 
I choć trzeba przyznać ra­
cję p. Gregorowi, gdyż ogól 
ny poziom był bardzo wy­
równany, to jednak za­

wych; I „Gorycz” W.
Weisera, II — „20 lat” S. Ja. 
nika i „Italia 61” W. Za- 
mecznika i J. Lenicy, III — 
„Maszyna” D. Szczechury.

Czy „Noc” zasługiwała na 
Grand Prix? Film rze­

czywiście wyróżniał się spo­
śród innych. Ta poetycka 
impresja wywiera wielkie 
wrażenie. Trudno ją opisać. 
Nieruchome twarze starych 
kobiet, ciągle czekających 
na swych najbliższych, któ- 

. dych zabrała im wojna. Róż 
nojęzyczne komunikaty: 
„poszukuje się...”. I stosy 
zabawek, warkoczy, protez 
w obozach koncentracyj­
nych. 'tamtych lat nie moż­
na wykreślić z pamięci — 
mówi film. Nie podo­
bała mi się jednak stylisty­
ka tego filmu, ów nadmier­
ny barok ekspresji, to, cb 
ktoś słusznie nazwał „bi-

znalazły uznania ciekawe i 
dowcipne filmy satyryczne, 
jak „Ludzie, myślcie tro­
chę” czy „Hydraulicy”. Cóż 
— nie było jeszcze na świę­
cie takiego festiwalu, któ­
rego wyniki przyjmowano 
by jednomyślnym aplau­
zem.

S'pytacie, gdzie te filmy 
można oglądać? Cóż — 

trzeba polować w telewizji 
lub w kinach, gdzie są wy­
świetlane jako dodatki do 
filmów fabularnych, często 
bardzo kiepskich: chwalony 
na całym świecie film Ka­
rabasza „Muzykanci” u nas 
został doczepiony do naj­
gorszego filmu ostatnich 
lat, mianowicie do... „Decy­
zji”. Ale to już oddzielny 
temat.

JANUSZ BINIEK

„Przebieg i wyniki 15-let- 
niej współpracy — pisze wi­
cepremier Jankovcova — wy 
kazały, że droga, na którą 
wstąpiliśmy jest słuszna i że 
przynosi obydwu krajom ko­
rzyści”. Początkowo główną 
formą współpracy była wza­
jemna wymiana towarowa, 
naukowo-techniczna i współ­
praca w dziedzinie transpor­
tu. Nasz sąsiad południowy 
dostarczał wyposażenie tech­
niczne dla budowanych i odbu 
dowywanych polskich kokso­
wni, walcowni, cementowni, e- 
lektrowni, urządzeń dla prze­
mysłu gumowego, traktory, sa 
mochody ciężarowe, obrabiać 
ki itp.

„Równocześnie — pisze Tl 
Jankovcova — polskie dosta­
wy niektórych surowców, śród 
ków spożywczych, a w osta­
tnich latach w coraz więk­
szym zakresie również nowo­
czesnych maszyn i urządzeń, 
umożliwiły gospodarce czecho 
słowackiej z jej niewystarcza­
jącą bazą surowcową, poko­
nać, również w oparciu o po­
moc radziecką, szereg trudno­
ści przy przebudowie struk-

tnry przemysłu i budowie no­
wej, socjalistycznej gospodar­
ki”.

Dla czechosłowackiego han­
dlu zagranicznego wielkie zna 
czenie posiadają nasze porty 
Szczecin, Gdynia i Gdańsk, 
które, już w 1955 r. zajęły 
pierwsze miejsce w wywozie 
czechosłowackich towarów za 
granicę.

Czechosłowacja szeroko ko­
rzysta z naszych surowców, 
zwłaszcza miedzi. Polskie za­
soby miedzi należą, jak wiado 
mo, do największych na świś­
cie. Prócz tego . sprzedajemy 
Czechosłowacji nasz węgiel i 
siarkę. Korzystamy ze współ­
pracy z nią przy budowie ko-

Paragraf i życie

W ostatnich dniach, już po festiwalu krakowskim, film 
„Płyną tratwy" zdobył ex aequo z filmem francuskim wiel­
ką nagrodę „Lwa św. Marka" na Międzynarodowym Festi­

walu Filmów Dokumentalnych w Wenecji.
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— W sobotę. Z zebrania związkowego.
— Ach, tak, tak. Byłem w sobotę na zebraniu. A czy wy­

chodziłem? Musiałem wychodzić. Mało kto wytrzyma cztery 
bite godziny.

— Prawie czterdzieści pięć minut? — nachylił się w jego 
stronę Tokarek.

— To aż tyle trwało? — zdziwił się inżynier. — Hm, 
doprawdy nigdy bym nie przypuszczał. W takich chwilach nie 
patrzę na zegarek.

— To już drugi, który chce mnie wystrychnąć na dudka — 
pomyślał porucznik. Spojrzał surowo na Kosmalę.

— Powiedzcie, na którym piętrze odbywało się zebranie?
— Na pierwszym — wyjaśnił zapytany i poruszył się niespo­

kojnie, jakby podejrzewając pułapkę.
— A na którym piętrze znajduje się wasz pokój?
— Mój pokój? Nie mam swojego pokoju. Pracuję przecież

i stojącego obok specjalistę od daktyloskopii.
— Pierwsze wrażenia raczej ujemne — odpowiedział pół­

głosem ten ostatni. — Co robimy? Normalnie?
— Jasne. Do roboty, Byliński. Późno diabelnie.
Szczupły blondynek, nazwany Bylińskim, wyładowawszy bo­

gatą zawartość walizki śledczej, rozpoczął systematyczną pracę. 
Tokarek przyglądał się chyba z kwadrans żmudnemu zajęciu 
zdejmowania odcisków palców, po czym powiedział do Ku­
biaka:

— Pogadajcie z dozorcą i lokatorami tego piętra. A potom 
rozejrzyjcie się tutaj — zatoczył krąg ręką. — Ja porozmawiam 
z gospodarzami mieszkania.

Opuszczając pokój, niemał wpadł na kręcącą się koło drzwi 
fęgawą niewiastę. Była to ta sama jejmość, która przed pół go­
dziną wpuściła ich do środka.

— Pani czegoś szuka? — porucznik nie znosił podsłuchi­
wania.

w dziale'technologicznym, razem z pięcioma kolegami, 
pierwszym piętrze.

— kancelaria fajna jesf na drugim piętrze, tak?
— Tak, na drugim.
— Wyjaśnijcie mi w takim razie — Tokarek mówił 

realizując swój plan — dlaczego między godziną

Też na

wolno, 
trzecią

piętnaście a czwartą, widziano was na drugim piętrze, niedaleko 
tajnej kancelarii?

Jakub Kosmala podniósł się nagle z krzesła. Zaczął cofać się
wolno, aż za plecami poczuł drzwi.

9. MIESZKANIE PRZY NOWOSZPITALNEJ

Mieszkanie zamordowanej nie prezentowało się okazale.
Właściwie nie było to mieszkanie lecz pokój, odstąpiony kie­
rowniczce fajnej kancelarii KSB przez rodzinę.

— Musiała być albo pozbawiona smaku, albo— możliwości 
finansowych — skonstatował Tokarek, lustrując locum Nastusia- 
kowej. Sam pokój był przyjemny, nowoczesny, jak wszystkie 
mieszkania na osiedlu przy Nowoszpiłalnej. Urządzono go za 
to wręcz nieprzyłulnie. Sprzęty stanowiły konglomerat rzadko 
spotykanych gratów.

— Jak wam się to podoba? — Tokarek spojrzał na Kubiaka

—Ja? — obruszyła się. — A co, io już człowiekowi po 
własnym mieszkaniu chodzić zabraniają?

—Pani nazwisko zdaje się... Pigła? — Tokarek przypomniał 
sobie mosiężną tabliczkę przy drzwiach mieszkania, wyczyszczo­
ną na wysoki połysk. — Przejdźmy do pokoju. Mam kilka pytań.

— Nic nie wiem. Nic nie widziałam — z miejsca zastrzegła 
się niewiasta. Pchnęła uchylone drzwi. Weszli do sąsiedniego 
pomieszczenia, jaskrawo oświetlonego wiszącą lampą, której 
klosz przypominał kolosalną spluwaczkę. Na brzegu stojącego 
pod oknem tapczanu jakiś człeczyna, obdarzony sporym wąsem, 
przywdziewał piżamę.

— ...bry wieczór — bąknął porucznik. — Mąż? — dodał 
pytająco, skinąwszy w stronę tamtego.

Tokarek przyjrzał się teraz kobiecie dokładniej. Nie była to 
osobowość ciekawa. Jej wygląd był typowy dla mieszkanek 
przedmieść.

— Poproszę dowody osobiste.
Ich znalezienie zajęło gospodarzom dłuższą chwilę. Wy­

starczająco długą, by Tokarek otaksował Pigłów doświadczo­
nym okiem jako robotnicze małżeństwo, najprawdopodobniej 
uwolnione już od dorosłych dzieci. Dokumenty potwierdziły to 
domniemanie.

— Kiedy pani widziała po raz ostałni Halinę Nasfusiak?
A toć już mówiłam tamtemu panu wczoraj. Sobota rano to 

była, jak szła do‘pracy.
— Czy jest pani pewna, że Nasfusiakowa nie przebywała po­

tom w swoim pokoju? No, na przykład mogła po coś wrócić, 
gdy pani nie było.

/ e.d.n.

palni miedzi i polskiego prze­
mysłu siarkowego.

„W ostatnich lalach — stwier 
dza dalej L. Jankovcova — 
poważnie zmieniła się struktu 
ra wzajemnych dostaw. Wy­
miana maszyn i narzędzi wzro 
sła w ciągu 10 lat dwukrotnie, 
przy czym polskie dostawy ma 
szyn i urządzeń dla Czechosło­
wacji wzrosły 18 razy. Wszy­
stko przemawia za tym, że 
w najbliższych latach Polska 
stanie się po Związku Radziec 
kim naszym najpoważniej­
szym partnerem gospodar­
czym”.

Wszechstronne i bogate kon 
takty między Polską i Czecho
słowacją
kończeniu artykułu

czytamy w za-
opie-

rają się o trwałą przyjaźń mię 
dzy naszymi narodami. Na­
szych krajów, żyjących w naj 
lepszych stosunkach, nic o- 
becnie nie dzieli”.

Wielką rolę w rozwinięciu 
naszych kontaktów ekonomi­
cznych z Czechosłowacją ode­
grała Rada Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej, która swy­
mi zaleceniami pomogła w 
rozwoju gospodarki naszych 
krajów, zgodnie z potrzeba­
mi nowego, socjalistycznego
podziału pracy.

h. a

Katastrofa 
strażackiego samochodu

traż ogniowa jednego 
z miast powiatowych 
została zaalarmowa­
na wybuchem groźne 

go pożaru w pobliskiej wsi. 
Strażacy nie dojechali jednak 
na miejsce, gdyż wskutek 
zbyt szybkiej jazdy na zakrę 
cie szosy samochód wpadl 
ną ^rzewo i rozbił się. Stra­
żakom na szczęście nic się 
poważniejszego nie stało, ale 
samochód trzeba było oddać 
do remontu. Za nieumyślne 
spowodowanie katastrofy 
kierowca został skazany na 
6 miesięcy aresztu z warun­
kowym zawieszeniem wyko­
nania kary na okres 3 lat 
Prezydium PRN, zapłaciwszy za 

remont samochodu około 30 tys. 
zł, wystąpiło do sądu przeciwko 
kierowcy o zasądzenie od niego 
tej kwoty. Pozwany kierowca bro­
nił się twierdzeniem, że wypadek 
nastąpił bez jego winy i że wo­
bec tego nie jest zobowiązany do 
pokrycia strat. Sąd wojewódzki, 
który rozpoznawał sprawę prze­
ciwko kierowcy w pierwszej in­
stancji, nie mógł zgodzić się z po­
wyższą ohroną. Istnieje bowiem 
przepis, według którego sąd roz­
poznający sprawę cywilną (np. jak 
w tym wypadku sprawę o odszko­
dowanie), jest związany ustalenia­
mi prawomocnego wyroku są­
du karnego co do popełnienia prze 
stępstwa. Ponieważ nasz kierowca 
został prawomocnie skazany przez 
sąd karny za spowodowanie kata­
strofy, sądowi cywilnemu nie wol­
no było już w ogóle badać, czy 
kierowca zawinił.

Dlatego sąd wojewódzki zasądził 
od kierowcy 30 tys. zł kosztów 
remontu samochodu nszkodzone-

niowej. Kierowca taki może od­
powiadać tylko w tych granicach, 
w jakich przekroczył rozsądne, w 
określonych warunkach, reguły 
jazdy i to przy uwzględnieniu, że 
od kierowcy zdążającego do po­
żaru wymaga się szybkiej jazdy 
i że kierowca taki z reguły pod­
lega zrozumiałemu podnieceniu, 
wywołanemu świadomością celu 
jazdy. Mając to na uwadze oraz 
okoliczność, że pozwany kierowca 
żyje z niezbyt wysokiego wynagro 
dzenia za pracę i ma na utrzyma­
niu rodzinę, Sąd Najwyższy uznał 
za słuszne zasądzić od niego jedy­
nie 10 proc, szkody.

KAZIMIERZ JANICKI

Handlowcy
zamawiają 

pawilony 
na XXXII MTP

Jeszcze dobrze nie ochło 
nęlismy po gorączce ostat­
nich Międzynarodowych
Targów Poznańskich a 
wpływają zgłoszenia 
przyszłe XXXII MTP. 
sza impreza handlowa 
kuje z każdym rokiem

już 
na

Na- 
zys 
cu-

wołał
Sąd 

wizję

katastrofie, 
się do Sądu 
Najwyższy 
kierowcy w

Kierowca od- 
Najwyższego. 
uwzględnił re- 
ten sposób, że

obniżył zasądzoną od niego kwotę 
do 3 tys. zł. W motywach swego 
wyroku Sąd Najwyższy powołał 
się na przepis kodeksu zobowią­
zań, Według którego przy określa­
niu wysokości odszkodowania na­
leży uwzględniać „wszelkie zacho 
dzące okoliczności”. Za taką szcze 
golną okoliczność, która powinna 
mieć wpływ na oznaczenie wyso­
kości odszkodowania, Sad Najwyż 
szy uznał fakt, że wypadek wyda- 
rzył się podczas jazdy samochodu 
straży ogniowej do pożaru.

Do istoty działania straży ognio 
wrj, pogotowia lekarskiego itd. — 
czytamy w wyroku — należy jak 
najszybsze dotarcie do miejsca zda 
rżenia, celem udzielenia pomocy. 
Nie oznacza to, by kierowca wozu 
bojowego straży ogniowej jadać 
do pożaru miał prawo nie liczenia 
sig z dyktowanymi rozsądkiem i 
doświadczeniem regułami prowa­
dzenia pojazdu. Okoliczność jed­
nak, że samochód jadący do po­
żaru musi być prowadzony z naj­
większą możliwą szybkóścią, stwa 
rza nieuchronne ryzyko związane 
z akcją straży ogniowej. Ryzyko 
to podejmowane jest w interesie 
społecznym i dlatego nie może oh 
ciążąc kierowcy wozu straży og-

raz większą popularność w 
wielu krajach różnych kon 
tynehtów. Jak wynika z 
pierwszych zgłoszeń, istnie 
je konieczność przygotowa 
nia na MTP 7 tys. m2 do­
datkowej powierzchni kry­
tej. I tak np. Dania wyra­
ziła chęć powiększenia miej 
sca dla swej ekspozycji o 
1.000 m2, Austria o 400 m2, 
Francja o 700 m2. Wielka 
Brytania o 1.000 m-, Węgry 
o 600 m2 i Szwajcaria o 400 
m2.

Zapotrzebowanie to po­
kryje w pewnym stopniu 
przebudowa parku kierma 
szowego, z którego wygo­
spodaruje się pod nowe pa 
wilony 3 tys.‘m2. Wybudo­
wanie własnego pawilonu 
na MTP o powierzchni 
1.500 m2 projektują Wło­
chy. Przeprowadzone już 
zostały wstępne rozmowy.

Na marginesie warto do­
dać, że w związku z prze­
budową mostu dworcowe­
go i poszerzeniem przelo­
towej trasy w kierunku ul. 
Marchlewskiego, wyburzo­
na będzie częściowo hala 
nr 4. którą od strony głów 
nego wejścia na MTP zaj­
mowały Węgry. Pod przy­
szłą ekspozycję węgierską 
przeznaczy się więc inny 
pawilon, (jot)
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Potrzebna 
opieka i bodźce

Rzemiosło może szkolić więcej fachowców

Na wstępie dwa fakty. Pierwszy, to trudności z zapew 
nieniem wszystkim dz’ eciom, które kończą szkoły 
podstawowe dalszej nauki w liceach i różnego typu 
szkołach zawodowych; w tym roku brakło miejsc 

dla kilkunastu tysięcy. Drugi, to stale rosnące zapotrzebowa 
nie gospodarki na wykwalifikowanych rzemieślników, fa­
chowców różnych branż wytwórczości, różnych dziedzin u 
sług.

Wygoda - estetyka - nowoczesność

Kto podejmie produkcję?
W

ystawy Wzornictwa Przemysłowego przycią­
gają wiele osób. Ludzie patrzą, podziwiają 
i... denerwują się, że niewiele z tych pięk­
nych, nowoczesnych eksponatów można zna­

leźć na półkach sklepowych. Przyczyny takiego stanu 
rzeczy to: niedostatek odpowiednich wysokogatunko 
wych surowców, często brak odpowiedniego parku 
maszynowego czy oprzyrządowania.

■ Ktoś może zapytać: po co

Otóż wydaje nam się, że pro 
pagowanie na wystawach no­
woczesności, a co za tym idzie 
i nowości, ma pozytywny 
wpływ nie tylko na kształto­
wanie gustów odbiorców, ale 
zmusza handel, będący w tym 
wypadku autorytatywnym gło 
sem opinii publicznej, do ener­
giczniejszych nacisków na 
przemysł, któremu w ogólnym 
rozrachunku, przy dużym na-

Na tym tle wyraźnie rysuje 
się kwestia szkolenia mło­

dych kadr w rzemiośle indy­
widualnym.

Dobrze i tanio
IV auka zawodu w warszta- 

* cie rzemieślniczym odby 
wa się w toku konkretnej 
działalności produkcyjnej 
bądź usługowej, przy czym 
uczeń pod kierunkiem maj­
stra, który ma go stale „na o- 
ku” — zapoznaje się stopnio­
wo ze wszystkimi czynnościa­
mi i praktycznie się w nie 
wdraża.

Uczeń otrzymuje od swego pra­
codawcy wynagrodzenie, a staw­
ka za godzinę nie jest mniejsza 
od tej, jaką przeciętnie mają pra 
cownicy niewykwalifikowani. Z 
tym, że ogromna większość ucz­
niów nie pracuje w pełnym wy­
miarze godzin, ponieważ... uczę­
szcza jednocześnie do szkół do­
kształcających (w r. ub. ponad 
60 proc, uczniów), bądź też do­
szkala się na specjalnych kur­
sach.

Oczywiście wiele zależy od 
majstra i jego dbałości o pod 
opiecznego. Ogólnie jednak e- 
fekty szkolenia są dobre.

Poza tym ta forma szkolenia 
zawodowego jest... najtańsza. 
Odpadają wydatki na płacę 
nauczyciela, na wyposażenie 
warsztatów (nakłady inwesty­
cyjne na jedno stanowisko pra 
cy ucznia w zasadniczej szko­
le zawodowej wynoszą około 
30 tys. zł). Odpadają też kosz 
ty materiałów, które uczeń 
zepsuj.e i szereg innych wy­
datków.

Duże rezerwy
Szkolenie w warsztatach 

rzemieślniczych przecho­
dziło w okresie powojennym 
różne fazy. W 1947 roku licz­
ba uczniów w rzemiośle prze­
kracza 52 tysiące. W dzie­
sięć lat później spadła do 13 
tysięcy. Potem znów następu­
ję wzrost, którego punktem 
szczytowym jest rok 1959 —

Krótkie promienie 
źródłem energii

Widmo słonecznego promienio­
wania w Kosmosie jest inne, niż 
na powierzchni Ziemi. Atmosfera 
pochłania bowiem znaczną część 
krótkich fal tego widma, tzn. pra­
wie całe promieniowanie ultra­
fioletowe i pokaźną część widzial­
nych promieni fioletowych. A 
właśnie ten rodzaj promieniowa­
nia niesie znaczną część energii 
słonecznej.

W związku z tym w USA wypro 
dukowano dla pojazdów kosmicz­
nych baterię słoneczną, specjalnie t 
przeznaczoną do korzystania z pro 
mieni krótkich. Sprawność takiej 
baterii i jej moc w warunkach 
lotów poza atmosferę będzie o 15 
proc, większa od mocy i spraw­
ności analogicznych baterii do­
tychczasowych konstrukcji. (AP1)

„Komar“— lepszy 
i nowocześniejszy
Bydgoskie zakłady rowerowe 

„Pafaro” chcą w tym roku wy­
produkować pół miliona rowerów, 
czyli o 70 tys. więcej niż w roku 
ubiegłym. Byłby to nie notowany 
dotychczas rekord w historii pol­
skiego przemysłu rowerowego.

Zamierzenia swoje zakłady w 
Bydgoszczy opierają na konkret­
nych przesłankach, uzależniając 
wykonanie planów od finalizowa­
nych w tym roku wieloletnich in­
westycji. Postawią one bydgoską 
wytwórnię w rzędzie najwięk­
szych i najnowocześniejszych tego 
typu zakładów w Europie.

Po ostatnio wypuszczonych no­
wych typach rowerów młodzieżo­
wych, przystosowanych — po nie­
wielkiej manipulacji — zarówno 
dla chłopców jak i dziewcząt — 
specjaliści z „Pafaro” rozpoczęli 
prace nad nową ulepszoną wer­
sją popularnego motoroweru „Ko­

mar”. (API)

46,7 tys. uczniów. Następne 
lata, <o stabilizacja na pozio­
mie 42—43 tys.

Liczba na pewno godna uwagi, 
szczególnie jeśli uprzytomnimy so 
bie, że np. przemysł terenowy 
szkoli aktualnie około 2,2 tys. 
uczniów, a spółdzielczość pracy 
około 5,3 tys. Równocześnie je­
dnak owe 42—13 tys. to stanow­
czo za mało w stosunku zarówno 
do rosnącego zapotrzebowania na 
wykwalifikowanych rzemieślni­
ków, jak i do... potencjalnych 
możliwości szkolenia młodzieży w 
warsztatach rzemiosła indywidu­
alnego. Z przeszło 56 tys. mi­
strzów uprawnionych do szkole­
nia, tylko 25 tys. prowadzi naukę 
zawodu i to przeważnie z jednym 
uczniem. A są rejony kraju — np. 
Dolny Śląsk czy Pomorze Zachód 
nie — gdzie liczba uczniów jest 
bardzo skromna.

A zatem?

Ta niezadawalająca sytua­
cja ma różne przyczyny.

Od powszechnie odczuwalnych 
trudności lokalowych (bo prze 
cięż ucznia trzeba gdzieś po­
sadzić i trzeba mu zapewnić 
odpowiednie, z punktu widza 
nia bhp, warunki pracy) aż 
do tego, że — jak mówią rze­
mieślnicy wielu zawodów — 
to się po prostu nie opłaca 
(konkretnie — wkład pracv u 
cznia nie rekompensuje tru­
du nauczania i strat powodo­
wanych jego błędami, nie mó 
wiąc już o nie zawsze prawi­
dłowym stosunku do war­
sztatu szkolącego ze strony te 
renowych organów finanso­
wych).

Samorząd rzemieślniczy wie., 
le uwegi poświęca sprawom 
rozwoju szkolnictwa młodych 
kadr. Znajduje to wyraz w 
różnych poczynaniach natu­
ry organizacyjnej. Ale to nie 
wystarczy.

Samorząd rzemieślniczy wie 
prezentuje pogląd, iż niezale­
żnie od preferencji w zakresie 
zaopatrzenia i przydziału lo­
kali — należałoby uruchomić 
następujące bodźce: — premio 
wanie mistrzów bonifikatami 
podatkowymi od 1 do 3 tysię­
cy zł za każdego wyszkolone 
go ucznia oraz utrzymywanie 
warsztatów szkolących, które 
przekroczyły granicę obrotów 
podlegających ryczałtom po­
datkowym — w kategorii war 
sztatów „ryczałtowych”.

Jest również i sprawa sa­
mych uczniów.

Bardzo częste są wypadki, 
że uczeń przed ukończeniem 
nauki rzuca warsztat i przeno 
si się do pracy w przemyje

Jest to zjawisko ujemne. 
Niechże idzie do pracy w prze 
myślę, ale po upływie termi­
nu. już jako wyKwaliA* cwa­
ny pracownik. I :o powinny 
rrieć na uwadze komórki ka­
drowe zakładów przemysło­
wych.

O zemiosło może w znacz- 
nie większym stopniu niż 

dziś szkolić kadry fachowców. 
Trzeba jednak warsztatom, 
które prowadzą naukę zawo­
du, zapewnić zachęcające wa­
runki

Obok pewnych generalnych roz 
wiązań oraz różnych poczynań sa­
morządu rzemieślniczego — za­
sadnicze znaczenie mieć tu będzie 
prawidłowy stosunek rad naro­
dowych do tego zagadnienia i ich 
organów — wydziałów przemysłu, 
oświaty i finansowych.

Idzie o popieranie nauki za 
wodu w warsztatach rzemie­
ślniczych. o przychylny — w 
pełnym tego słowa znaczeniu 
— stosunek do rzemieślników, 
którzy chcą szkolić młodych 
'achowców.

ADAM OLSZYŃSKI

Torba —półka
I? rzed wyjazdem na urlop przypomnijmy sobie jakie to 
* drobne kłopoty mieliśmy na minionych wczasach, choć 

by z powodu braku zwykłej półki. Jak tu się bez niej obyć, 
gdy przeróżne drobiazgi toaletowe „wałęsają się” po całym 
pokoju, lub na dnie jakiejś walizki.

A sprawę 
można bardzo 
łatwo rozwią­
zać. Radzę ku­
pić kawałek ce 
raty lub plas­
tyku o rozmia­
rach 35 cmX 
25 cm. Do tego 
kawałka cera­
ty przyszywa­
my cztery kie­
szenie, z tego 
dwie o rozmia 
rach 15X15 cm 
i dwie 12X15 
cm (mogą bvć 
dowolnie więk 
sze lub mniej­
sze — zależnie 
od potrzeby.

Kieszenie przyszywamy w 
ten sposób, że z szerokości za 
ginamy na brzegach po 3 cm 
aby w ten sposób powiększyć 
ich pojemność. Jeśli chcemy, 
aby ceratka. którą można za 
wiesić, nie była sfalowana i 
lepiej przylegała do ściany, 
usztywniamy ją na tekturce.

przez dwie dziurki na górze 
przewlekamy tasiemki i tor- 
ba-półka gotowa. Nie będzie­
my już teraz szukać ani pasty 
do zębów ani szczotki do wło 
sów, a olejek do opalania nie 
zaplami sukienki czy bluzecz­
ki. (ino)

Rady dla wędrowców
Sezon wycieczek i wędrówek w pełni, mimo że pogo­

da — jak dotychczas — nie dopisała. Nie traćmy jednak 
nadziei, w myśl „teleechowego” zawołania: „Uśmiechnij 
się — jutro będzie lepiej”. A skoro tak, to poniżej — kil­
ka praktycznych rad dla wędrowców.

Namiotu nie na­
leży ustawiać 
pod drzewem. 
Grozi niebezpie

Komary i muchy 
przepłoszymy 

najlepiej, tak jak 
to widać na

więc wystawy rozbudzające 
apetyty publiczności, których 
producentom nie opłaca się 
zaspokajać?

Samochód to pół 
przyjemnpści, na 
tomiasf cała przy 
jemność to — 
samochód plus 
garaż i wszystkie 
utensylia nie­
zbędne każdemu 
zmotoryzowane­

mu szczęśliwco­
wi. Nie dysponu­
jemy modelem 
podręcznego ga 
raźu, choć takie 
są w postaci pla­
stykowej „po­
chewki" na samo­
chód, polecamy 
natomiast kani­
stry ze sztuczne­

syceniu rynku powinna opła­
cać się produkcja wzorów o 
takiej różnorodności i urodzie, 
jakie spotykamy na wysta­
wach.

go tworzywa na benzynę i olej. Lekkie, wygodne, kolorowe. 
Ściereczka „Teksil" i płyn w butelce przydatne są wprawdzie 
tylko w okresie mrozów — zabezpieczają szyby przed zamarza­
niem, ale rękawice potrzebne są zawsze wtedy, gdy mamy do 

czynienia z benzyną.

Lało — okres wycieczek, biwaków. Niezbędny jest wówczas mię­
dzy innymi i sprzęt kuchenny. Oczywiście chodzi o to, aby urzą­
dzenia te były lekkie, małe i maksymalnie wygodne. Polecenia 
godna wydaje nam się propozycja (na zdjęciu) kuchenki spirytu­
sowej (w produkcji są również 1-palnikowe) z lakierowanej bla­
chy. Zbiornik (z mosiądzu) mieści 500 cm3 paliwa, co starcza na 
ok. 120 minut korzystania z palników wyposażonych w regulację.czeństwem pod­

czas burzy, bo­
wiem pioruny 
biją z reguły w 
drzewa! Jeżeli 
podczas deszczu 
zauważymy, że 
namiot jest nie 
szczelny, od 

wewnątrz w miej 
scu przecieka-
nia przykładamy 

gazetę.

WRwnrfr wiat** pobliżu lasu 
(ochrona przed 
wiatrem). Wej- 

pścia do namiotu 
nie kierujmy 
nigdy pod wiatr!

f W przeciwnym
wypadku pod­
czas deszczu w 
namiocie będą 
kałuże wody.

Tak zwane „śle­
dzie" (kotwice 
namiotu), wbija­
my tak, jak to 
widać na rysun­
ku. Podczas desz 
czu należy lin­
ki lekko zluźnić, 

zabezpieczając
je w ten sposób ;'pO8^2E
przed zerwa­

niem.

HU

Na noc tak się 
układamy do 
spania! Świetne 
zabezpieczenie 

przed odkrywa­
niem.

rysunku. Zwykłą 
puszkę od kon- /T 
serw dziurawimy |
przy pomocy P-jJ 
gwoździa. Na- 
stępnie wkłada-*^ 
my trochę papie C 
ru, podpalamy, 
wypełniając pusz

kę suchymi 
szyszkami.

wzniesieniu w

Namiot ustawia­
my najlepiej na 
lekkim, suchym

'' tl////

Żywność zabez­
pieczymy przed 
słońcem wykopu 
jąc starannie ka­
wał darni (patrz 
rys.) Przed nało- 

/ żeniem darni

jemy gazetą. 
Rzecz jasna, że 
taką „lodówkę" 
urządzamy tylko 

w cieniu!

Gdzie północ
Oto dwa sposoby orientowania 

się w terenie
5-krotnie prze­

dłużona tylna 
„oś" wielkiego 
wozu (patrz rys.) 
trafi dokładnie 
na „dyszel" ma­
łego wozu — 
gwiazdę polarną 
— symbol pół­
nocy.

stępnie odmie­
rzamy za pomo­
cą zapałki lub 

4 kawałka drewien 
ka połowę od­
stępu między 
małą wskazówką 
a liczbą 12 — 
otrzymując do­
kładnie kierunek

Małą wskazów 
kę zegarka usta­
wiamy w kierun­
ku słońca. Na-

Trzyczęściowy garnuszek, to potrójna oszczędność czasu przy 
przygotowywaniu posiłku. W każdej części umieszczamy potrawy 
o niekoniecznie jednakowym Czasie gotowania, które w zależno­
ści od potrzeb, możemy zdjąć z palnika przy pomocy nie nagrze­

wającego się uchwytu. Całość praktyczna i ładna.

Na naszym zdjęciu praktyczne pudło z plastyku, przeznaczone nt 
przybory do czyszczenia obuwia: wewnątrz szczotki, szczoteczki 
i flanela, a pod pokrywą: pasty do obuwia, utrzymywane takżd 
z plastyku siatką wykonaną na kształt okrągłego rusztu. Na pokry' 
wie: oparcie do czyszczenia butów. Przyrząd prosty i praktyczny 

Czekamy na podjęcie produkcji przez nasze zakłady.
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Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 
w Poznaniu przyjmie do pracy aa terenie m. 
Poznania:

— robotników niewykwalifikowanych oraz 
kandydatów w wieku powyżej 18 lat do 
przyuczenia w zawodach: murarza, cieśli, 
zbrojarza, betoniarza

— operatorów sprzętu na sprzęt ciężki
i średni

— malarzy wykwalifikowanych
— instalatorów wod. kan. na konserwację

i prowizorki
— blacharzy — dekarzy
— spawaczy na spawanie elektryczne
— elektryków
— ślusarzy
— mistrzów budowlanych
— techników, lub inżynierów po wstępnym 

stażu pracy
— ekonomistów
— st. ref. do Działu Inwentaryzacji. 

Robotnicy, betoniarze oraz zbrojarze mogą 
podjąć pracę również w godzinach popołud­
niowych na budowach prowadzonych na II 
zmiany. Dla zamiejscowych gwarantuje się 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym. Dokładnych informacji udzieli Dział Za­
trudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego Nr 2 Poznań, PI. Wolności 
14, I ptr. pokój 104 (odnośnie pracowników 
umysłowych — I piętr. pokój 107). K6397
St. ekonomistę zaopatrzenia wymagana zna­
jomość branży elektrycznej i materiałów róż­
nych oraz 2 robotników do prac magazynowo- 
przeładunkowyeh przyjmie zaraz do pracy 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Budow­
nictwa Terenowego w Poznaniu, ulica Strze- 
szyńska (dojazd autobusem linii nr 60 z Gar- 
bar). Warunki płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. K6842
1 inż. - technologa drewna do działu technicz­
nego, 2 techników technologów meblarstwa 
na stanowiska st. techników normowania za­
trudnią zaraz Skwierzyńskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego w Skwierzynie, ul. Poznań­
ska 19. Warunki pracy i płacy wg. Układu 
Zbiorowego Pracy dla Pracowników Państwo­
wego Terenowego Przemysłu Drzewnego.

K6427
Wykwalifikowaną maszynistkę oraz gońca za­
trudnię zaraz do służby inwestycyjnej w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. Świerczew­
skiego 3 dla K6436.
Klub Międzynarodowej Prasy i Książki w Po­
znaniu. ul. Ratajczaka 39 zatrudni z dniem 
1 sierpnia br. na stanowisko kierownika dzia­
łu handlowego kwalifikowanego księgarza. 
Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem i po­
daniem znajomości języków obcych należy 
składać pod wyżej podanym adresem. K6443
Państwowe przedsiębiorstwo przemysłowe za­
trudni bezzwłocznie pracownika w sekcji fi­
nansowej: kwalifikacje; wykształcenie średnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 
dla K6447. ___________________________

1 technika do Działu Gł. Mechanika
1 elektryka
6 ślusarzy
2 palaczy

przyjmą Poznańskie Zakłady Wyrobów Kor­
kowych Poznań, ulica Dąbrowskiego 93. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. K6472
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Baza Sprzętu, Poznań, ul. Gnieźnieńska 63 
— zatrudni zaraz operatorów z kwalifikacja­
mi i praktyką do obsługi nowych spychaczy 
oraz pomocników operatorów ze stażem pracy 
na sprzęt ciężki: koparki i spycharki. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K6504
Spółdzielnia Pracy „Wenus'* — Poznań zaan­
gażuje zaraz 2 pracowników administracyjno - 
biurowych z umiejętnością pisania na maszy­
nie. Zgłoszenia prosimy kierować do Zarządu 
Spółdzielni — Poznań, uil. Kramarska 3/5 
w godz. od 8—10. K6508
Centrala Wynajmu Filmów w Poznaniu, ulica 
Konfederacka, barak 2 — zatrudni zaraz star­
szą księgową na okres 3 miesięcy, względnie 
księgową na okres 6 miesięcy. Warunki płacy 
do omówienia. Oferty prosimy kierować pod 
wżej podanym adresem w godzinach od 7—15.

K6507

Spółdzielnia Inwalidów „Lechia”, Gniezno, ul. 
Rzeźnicka 5 — przyjmie cukiernika o pełnych 
kwalifikacjach. Warunki płacy i pracy do 
uzgodnienia w biurze Zarządu. K6509
Dyrekcja Huty Stalowa Wola zatrudni natych­
miast inżynierów - konstruktorów, elektryków, 
chemików, mechaników i metalurgów na wa­
runkach płacy zgodnie z układem zbiorowvm 
w przemyśle metalowym. Warunki mieszka­
niowe do uzgodnienia na miejscu. Kandydaci 
w sprawie pracy winni składać oferty w Dzia-
le Kadr Huty Stalowa Wola. K6513
Polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od lat 
18 do wykonywania czynności manewrowych 
i hamulcowych, oraz strażników SOK, przyj- 
miemy również pracowników z wykształce­
niem średnim na dyżurnych ruchu. Warunki 
płacy i pracy do omówienia w Oddziale Prze­
wozów, Poznań, ul. Chudoby 10, pokój 105.

K6522
Ekonomistę, technika d/s kooperacji oraz tech­
nika bhp — przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe Handlu Wewnętrzne-
go w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9, K6525
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane, Poznań - Stare Miasto, ul. Mostowa
nr 19 — zatrudni zaraz:

inżynierów, wzgl. techników z uprawnie­
niami budowlanymi na stanowiska kierow­
ników robót;
inżynierów, wzgl. techników d/s rozliczeń 
budów do Działu Technicznego;
technika normowania:
elektryków - monterów i pomocników;
elektryków - konserwatorów;
blacharzy:
czeladników wodno-kan. i e. ot
rurkarza (do ustawiania rusztowań);
uczniów do przyuczenia w zawadzie blacha­
rza i instalatora:
pracowników niewykwalifikowanych do 
pracy w budownictwie.

Pracownikom fizycznym zapewnia się pracę 
stała, również w okresie zimy w dzielnicy Sta­
re Miasto. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia — telefon nr 549-41. 

K6526
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul.
Marchlewskiego 146H50 przyjmie zaraz
portiera do Domu Studenckiego na Winogra­
dach, k«erowcę na samochód furgon ..Warsza­
wa” z II kat. prawa jazdy. Zgłoszenia przvi-
mule sie w nokoiu nr 67. I oietro. K6527
Państwowe Gospodarstwo Rolne Babin, pow. 
Środa Pozn. Doszukuje natvchmiast kierowni­
ka gospodarstwa do podległego Zakładu PGR 
Bagrowo. oowiat Środa Pozn., ooczta Domino­
wo. Mieszkanie zapewnione. Warunki wyna­
grodzenia według obowiązującego UZP. Zgło­
szenia pisemne z odpisami świadecw należy 
kierować pod adresem: PGR Babin, powiat 
Środa. Pozn.. poczta Pławce. Zgłoszenia nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

K6532

13115gżyńs kiego 14.

Uczniów malarskich — 
przyjmę. Mistrz malarski 
Schramm; Poznań, Dzier-

Warsztat radiotelewizyjny 
przyjmie chłopców, 16 lat, 
jako uczniów. Zamiejsco­
wi mogą się także zgłosić. 
Oferty z życiorvsem -prze 
siać na oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13161ig.
Murarzy szaimotowych o- 
raz kominowych na do­
brych warunkach pnzyj- 
mę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13163g.
Ucznia przyjmie warsztat 
ślusarski. Żydowska 15/18. 

13135g
Potrzebny mężczyzna za-
raz do
Dobre 
całe i

roboty rolnej, 
wynagrodzę n ie,

utrzymanie
sikanie. Zgłoszenia:

mie-
Ur-

baniak, Poznań, tri. Gnieź
nieńska 18. 13205g

ZAKUPIMY

MASZYNĘDRUKARSKU dociskową
(SZTANCTYGIEL)
format B-3 lub A-3 w stanie gotowym 
do eksploatacji.

Składanie ofert: Spółdzielnia Inwalidów im. 
Świerczewskiego, Poznań, ulica Sieroca nr 3/4.

K6957

Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne Spółdzielnia 
Przemysłu Ludowego i Artystycznego w Poz­
naniu, ul. Dąbrowskiego 78 a — kupi względ­
nie wydzierżawi kilka warsztatów ślusarskich 
wraz z lokalem na terenie miasta Poznania, 
względnie powiatu poznańskiego. Spółdzielnia 
gwarantuje przyjęcie na etat właścicieli war­
sztatu wraz z zatrudnionym personelem pra­
cowniczym i uczniami. Oferty należy składać 
na piśmie w biurze Spółdzielni. K6500

OGŁOSZENIA DROBNE.
Sprzedam Ovenlock 3-ndt- 
kowy, kapówkę 2-igłową 
i maszynę dziewiarską sa­
neczkową 8/60. Litewska 
18 m. 2, tel. 19-16. 13001g
Wartburg de Lux, model 
1861, stan idealny, na 
sprzedaż. Trybunalska 28.

Pannonię 125 ccm, nową 
sprzed ara. Rolna 23 ra. 7,
godz. 17—21.
Sprzedam 
chówkę

132<ł 3g 
zdunom da-

paloną.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 13214g.
tel. 654-30. 13127g
Sprzedam motocykl SHL 
125 po remoncie oraz fis- 
harmonium. Zenon Śmi­
gielski, Kołaczkowo, pow.
Września. ■ 12774p
Sprzedam snopowiązałikę 
konną. M. Musiał, Otoro- 
wo, pow. Szamotuły.

131 lep
Sprzedam snop owi ązaikę 
marki Fela, nadającą się 
na konie i traktor. Stan 
idealny. Hachuta, Klesz­
czewo, pow. środa. 13128g
Motocykl! Junak z przy­
czepą, nowy eksportowy, 
sprzedam. Lubrańskiego 2 
m 5, tel. 53.1-95 (od godz.

13156g
Skodę - furgon sprzedam. 
Poznań, Podolańska 52 m.
3 (od godz. 16). 13158ig
Sprzedam tanio pianino 
do ćwiczeń, spacerówkę
ceratową łóżko duże
metalowe. Ul. Tomickiego
S m. 16.
WFM - 125

13162g
idealnym

stanie’ sprzedam. Swięto- 
górska 5 (Górczyn), po 
godz. 16. 13167g
Garaż z blachy falistej — 
ocieplony wraz z miej­
scem przy ul. Marcinków 
skiego<16. sprzedam zaraz. 
Informacje: od godz. 8—15,
telefon ll-7o. 13175g
Felgi 20. 16. 15 oraz osie 
z piastami poleca Kużdo- 
wicz, Poznań, ud. Dąbrów 
skjego 94 (w podwórzu), 

' 13176g

Przetargi Komunikaty
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wy­
dział Budżetowo - Gospodarczy w Pleszewie, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
instalacji centralnego ogrzewania w budynku 
administracyjnym w Pleszewie, ul. Plac Ko­
ścielny 1. Dokumentacja techniczna wyłożona 
jest do wglądu w Wydziale Budżetowo-Go­
spodarczym, Ratusz, pokój 30, gdzie należy 
również składać oferty w terminie 10 dni od 
dnia ogłoszenia. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny. K6854
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe* 
Budownictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego 
92 zaprasza do składania ofert na wykonanie 
prac remontowo-montażowych centralnego o- 
grzewania — niskiego ciśnienia.
1) w Bazie Transportu — ul. Majakowskiego 92
2) w Bazie Winiary — ul. Lutycka 1
Oferty w terminie 14 dniowym od dnia ogło­
szenia mogą składać przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i prywatne. Informacji udzie­
la Dział Administracji — Poznań, uL Maja-
kowskiego '92 tel. 719-80. K6807

Westfalkę sprzedam. Łą­
kowa 119 m. 4 (górny dzwo 
nek), Od godz. 18. 13216g

Zamienię samodiziełny du­
ży pokój, balkon, kuch­
nia, I piętro, centrum Je­
życ na pokój z kuchnią, 
samodzielne lub kawaler­
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12635g. 
Młody, kulturalny pan szu 
ka pokoju na rok. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13149g.
Młode małżeństwo spiesz 
nie poszukuje pokoju lub 
z kuchnią na okres 1 ro­
ku, płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13154g.
Dwóęh spokojnych, kul­
turalnych panów poszu­
kuje umeblowanego, sub- 
łckatcrskiego pokoju za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13157g.
Zamienię 4 pokoje, kuch-
nia nowe Osiedle, Swier- 

na większe,czewskiego 
wzgl. na 
mniejsze.

2 mieszkania 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, “Świerczewskie­
go 3 dla 13159g.

Elektromonter i uczeń do 
zawodu instalacyjno-elek- 
trycznego może sję zgło­
sić. Tomaszewski, Strusia 

13180g

Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 

12116g

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar 
kanienia wykonuje: Dą­
browskiego 42 (warsztat). 

13630g
Pojazdy mechaniczne — 
zakup — sprzedaż poleca
usłuigi — Konc.
Poznań, Nad 
kiera 5, telefon

Pośredn. 
Wierzba- 
469-07.

13037g
Traktor Lanz w dobrym 
stanie, ogumiony oraz 
maszynę szerokomłotną 
sprzedam. Stanisław Kacz 
marek. Lipno k. Leszna.

13115p

Rowery balonowy i turo- 
wy „Bałtyk” sprzedam. 
Nad Wierzbakiem 28 m. 2. 

iai77g
Pinczerka rasowego 2-mie 
sięcznego sprzedam z me­
tryczką. Strzelecka 19 m.
8. 13182g
Sprzedam 3-miesięczne 
owczarki szkockie Collie. 
Poznań, ul. Marcelińska 
30 m. 1 (suterena). 13184g
Wilki alzackie szczenięta 
sprzedam. Dąbrowskiego 
165, Botanik, godz. 16—20. 

13186g
Pianino w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Telefon 
459-16 (przed południem). 
_____________ 13187g 
Telewizor nowy ..Record” 
5 sprzedam. Konin, Sta­
szica 25, telefon 391.

13202g
Collie — szczenięta rodo­
wodowe po doskonałych
rodzicach sprzedam.
Poznań, pl, Kolegiacki 16 
m. 6. telefon 85-68. 13212g

Zamienię działkę budo­
wlaną, śródmieście, za­
twierdzony plan budowy, 
na mieszkanie wyłączone 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3 dla 13165g. 13185g
Uwaga Emeryci! Zamie­
nię domek 1-rodzinny 
przy tramwaju na pokój 
z kuchnią lub większe, 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13166g.
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13170g.
Poszukuję garażu w śród­
mieściu. Telefon 540-65. 
______________ _ 13181g
Zamienię 2 ihieszkania: 
pokój z używaniem kuch­
ni 1 pokój, kuchnia, przy­
należności — na l’/i po­
koju. kuchnia, przynależ­
ności, samodzielne, do II 
P'ętra — w śródmieściu, 
Łazarz, Jeżyce. 131 wg

Parcelę budowlaną w Po­
znaniu blisko tramwaju 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12975g.

t
Dnia W tapca 1*3 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, teściowa i babunia, śp.

Marla Matuszek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bm-, o go­

dzinie 9 z domu żałoby.
W ciężkim smutku pogrążony
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Kietprz, Kierska 1. 13457g

“ t
Dnia lą lipca 1962 r. umarł, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek. przeżywszy lat 71, śp.

Ignacy Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 14,40 na cmentarzu Sw. Jana Vianney 
ma Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążane
DZIECI I RODZINA

Pamań, Gand. 13481g

Dnia W lipca T9U2 roku zmarła, opatrzona Sakrament-arne pn»- 
żywezy lat 77, nasza najdroższa matka, śp.

Z DOLATOWSKICB

Pelagia Kaseja
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 lipca br., o godzinie 16,30 z kap-Mey 

cmentarnej przy ulicy Bluszczowej. •

Poznań, Kraików.

W imieniu rodziny 
KS. STANISŁAW KASEJA

W4«8g

Dnia M lipca 1»62 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy 77 lat, śp.

Benigna Mieloch
Z DOMU JURGA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 lipca br., o godzinie W w Losowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Batorowo.
13402g

Szkoła Podstawowa nr 57 Poznań - Krzyżow- 
niki, ul. Leśnowolska 35, ogłasza przetarg n>a 
wykonanie:
1. położenie lastryku kolorowego na koryta-, 

rzach 152 m-;
2. wykonanie i założenie wieszaków do płasz­

czy na korytarzach długości 55 m.
Termin wykonania od 25 lipca do 15 sierpnia 
1962 r. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Otwarcie ofert nastąpi 23 lipca o godz. .11 
w kancelarii szkoły. Termin składania ofert 
do 20 lipca. Ślepe kosztorysy do wglądu 
w szkole (wtorki i piątki od godz. 10—12). 
Zastrzega się prawdo wyboru oferenta. K6917
Poznańskie Zakłady Wyrobów Korkowych, 
w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 93, telefon 
420-63, 420-64, ogłaszają przetarg nieograni­
czony na wykonanie remontu 2 kotłów, typu 
kCO-80. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Szczegółowych informacji udzieli Dział 
Techniczny P. Z. W. K. Oferty należy składać 
do dnia 20 lipca 1962 r. Otwarcie ofert na­
stąpi dnia 23 lipca 1962 r. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta oraz prawo nie skorzy-
stania z żadnej oferty. K6935
Zarząd Ruchu Lotniczego i Lotnisk Komuni­
kacyjnych, Warszawa, ul. Grójecka 17, ogłasza 
przetarg nieograniczony na przeróbkę pomiesz­
czenia magazynowego na remizę straży p-poż. 
w Porcie Lotniczym Poznań - Ławica. Doku­
mentacja oraz podkładki kosztorysu znajdują 
się u naczelnika Portu Lotniczego Poznań-Ła- 
wica, ul. Świerczewskiego nr 285, tel. 455-25. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg Poznań” należy składać w Zarządzie 
Ruchu Lotniczego i Lotnisk Komunikacyj­
nych w Warszawie, ul. Grójecka 17, do dnia 
26 lipca br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
27 lipca br., o godzinie 10, w lokalu Wydziału 
Lotnisk ZRLiLK, pokój 323. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta lub unieważnienie prze-
targu bez podania przyczyn.
Gospodarstwo 1/8 ha na ] 
dwie rodziny, 409.(K«0 zł; : 
12 ha podmiejskie, 250.000 
zł; 10 ha miejskie, 220.000 
zł; 8 ha przy komunikacji 
miejskiej, 180.000 zł; 5 ha 
zabudowaniem nowym, 
150.000 zł; 3 ha zabudowa­
niem, 130.000 zł oraz 20 
domów z ogrodami i rolą, 
wolnymi mieszkaniami po­
leca do sprzedaży Adam­
ski, Poznań, Małeckiego 
21'm. 9 lub Chodzież - Ra­
taje, Zwycięstwa 35.

__________________13292g
Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu. Oferty z po­
daniem ceny: Bukowski, 
Poznań, ul. Mączna 3 m.
5. 13150g
Domek 2 pokoje 1 kuch­
nia, 1 ha ziemi, kurnik I 
na 200 kur sprzedam. No- | 
wak, Poznań, Armii Czet j
won ej 26 m. 20. 13169g :
Działkę z barakiem mie­
szkalnym 6-izbowym przy 
Poznaniu sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13188g.

Za Skaany udział w pogrzebie, śp.

Józefa Wałkowskiego
który odbył się dnia 7 lipca 1962 r. w Owiń- 
skach, za wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia, 
Współpracownikom, Przyjaciołom, Krewnym 
i Znajomym,

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składaraaiMg RODZINA

K6808
Gospodarstwo odstąpię z 
inwentarzem lub bez. 
Ziemia IV, V i VI klasa. 
5,40 ha ornej i 2.2o ha 
łąki. Józef Podraża, Ste- 
fanowice. poczta Jastrzeb 
sko Stare, powiat Nowy

13179gTomyśl.

Na trasie Szczecin—Poz­
nań, zostawiono plecak 
w samochodzie. Odbiór: 
ul. Górki 10 m. 3. 13433g

Korzystnie wynajmę „War 
szawę” na wyjazdy od 6. 
VII. 1962 r. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12929g.

i Zagraniczne suknie śłub- 
' ne. welony, nakrycia do 
chrztu. Wypożyczalnia: 
Chełmońskiego 10.
________ t3263g
Buty zamszowe nu buko­
we. skórzane torebki, 
teczki, kurtki farbujemy, 
odświeżamy, 27 Grudnia 5.

Wirówki do mleka rege­
nerowane i wszelkie czę­
ści zamienne wykonuje 
do różnych typów Wł. 
Niemczewski, Poznań, ul. 
Magazynowa 11 (przy 
Dworcu Autobusowym). 
Udtaielam rabatu na dal­
szą sprzedaż i wysyłam za 
pobraniem pocztowym.
___________ '1247śg

W dniu 9 lipca 1962 r. zmarł nagle w podróży służbowej w Lesznie 
MISTRZ BUDOWY

Szczepan Nowicki
długoletni, wzorowy pracownik naszego przedsiębiorstwa.

w Zmarłym straciliśmy wybitnego fachowca, dobrego kolegę i nie­
zwykle sumiennego współpracownika.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
DYREKCJA SAMORZĄD ROBOTNICZY

POZNANSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA REMONTOWO - BUDOWLANEGO 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO

K6918

„GŁOS WIELKOPOLSKI' redaguje Kolegium w składzie: Marian Fłejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Portyckl, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
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Lipiec

12
czwartek

Imieniny
Jana, 

Weroniki

Słońce:
wsch.: g. 4.43 
zach.: g. 21.12

Teatry
POLSKI — g. 19 — ,,Wysoka ścia­

na” (koniec ok. g. 22) gościnne 
występy Elżbiety Barszczew­
skiej.

NOWY — g. 19 — „Angelo tyran 
Padwy” (koniec ok. g. 21.30) 

MARCINEK — g. 11 — „Gui- 
gnol w tarapatach” (koniec ok. 
godz. 12.30)

Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Miłość i gniew” (ang., 
18 lat)

BAŁTYK — g. 13, 16.30, 20 — „W 
80 dni dookoła świata” (USA, 12 
lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Wszyscy na 
scenę” (USA, 16 1.)

DOM KULTURY MO —. g. 14.30, 
17.15, 20 — „Francuzka i mi­
łość” (franc., 18 1.)

GONG — g. 10, 12.15 — „Szatan z 
7 klasy” (polski, 10 1.), g. 16, 
18, 20 — „Dama kameliowa” — 
(USA, 16 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Kapi­
tan z kolonii” (NRD, 14 1.), g.
15.30, 18, 20.15 — „Cichy Don” — 
seria I (radź., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne 
KOSMOS ■— nieczynne 
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Herszt” 

(franc., 16 1.)
MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 

„Szminka do ust” (włoski, 16 1.) 
MUZA — g. 15, 17.30 , 20 — „Z rąk 

do rąk” (NRF, 18 1.)
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 

„Wielki błękitny szlak” (włoski, 
16 lat)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Garbus” (franc.-włoski 
12 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Przygo­
da w Adenie” (franc., 16 1.)

TĘCZA — g. 16 — „Historia żół­
tej ciżemki” (polski, 16 I.), g. 18, 
20 — „Dwaj panowie N” (polski, 
16 lat)

WARTA — g. 15, 17.30 . 20 — „Skłó­
ceni z życiem” (USA, 16 1.)

WILDA — g. 15.30, 18, 20.15 — „Na­
jemny morderca” (włoski, 16 1.) 

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Zegnajcie gołębie” (radź., 12 1.) 

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 —
„Czarne perły” (jugosł., 14 1.) 

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 —
„Katastrofa” (węg„ 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
„Reszta jest milczeniem” (NRF, 
16 lat)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Jamajka”.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Muzyka 
poranna; 8.50 — Z cyklu: „Czary 
i czarownicy” — audycja W. Ko­
złowskiego; 9 — Dla dzieci; 9.30 — 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Łódź 
kiej PR; 10 — „Pędzlem i łopatą” 
pogadanka mgr. T. Żurowskiego; 
10.10 — Koncert symf.; 11 — „Nie 
znany” — opow. J. Hena; 11.20 — 
Gra Zespół Metodyków; 11.50 — 
Z cyklu: .Rodzice ą dziecko”; — 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
— Na swojską nutę; 13 — Koncert 
muz. popularnej; 14 — „Maria Stu 
art” — fragm. poW. S. Zweiga; — 
14.30 — Koncert rozrywkowy; 15.10 
— „Cała naprzód”; 15.30 — „Co się 
wam w tej audycji najbardziej po 
doba”; 16.05 — Aud. aktualna Red. 
Społ.; 16.15 — Koncert utworów 
popularnych; 17.05 — z życia
ZSRR; 17.35 — Do tańca zaprasza 
Orkiestra Toda Hoath’a; 18 — „Z 
plecakiem po kraju”; 18.20 — Aud. 
pt. „Ciuciubabka” — zabawa wy­
łącznie dla dzieci i młodzieży; — 
19.05 — Wszystkie chwyty dozwo­
lone; 20.26 — Sport; 20.30 — Geor- 
ge Gershwin. „Porgy and Bess” 
— opera w III aktach.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 8.35 — Koncert roz 
rywkowy; 9.30 — Aud. Redakcji 
Ekonomicznej; 10 — Mel. z filmu 
„Wojna i pokój”; 10.30 — „Miasto 
okrutne” —-fragm. pow. Eza Beto; 
11 — Z arcydzieł muz. romant.; 
12.15 — Muz. ludowa; 12.45 „Przy 
gody, podróże, egzotyka”; 13 — 
Mel. Lannera i Offenbacha;; 13.25 
— „Ocalenie” — ode. pow. Józefa 
Conrada; 13.45 — „Rytm wielkie­
go miasta”; 14.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 15 — Koncert 
solistów; 15.30 — Dla dzieci; 16.55 
— Nowe książki Wyd. Pozn.; 18 — 
Koncert Poznańskiej 15-stki Ra­
diowej; 18.35 — „Najstarsza kultu 
ra Chin”; 18,50 — Aktualny ko­
mentarz dla wsi; 19.30 — Koncert 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej: 21.27 — Sport; 21.40 — Kalej­
doskop kulturalny; 22.10 — Kon­
cert orkiestr tanecznych; 23 — I. 
J. Paderewski: Sonata skrzypco­
wa a-moll; 23.20 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.25 — Program dnia; 

17.30 — „Mozaika pionierska” — 
transm. z Moskwy; 18 — Film

Wszyscy chętni - w szkołach średnich
Najwięcej uczniów zgłosiło się Jo techników

(° roku wraz z rozpoczęciem sezonu letniego — na wzór 
wieści o wężu morskim — zaczynają wśród młodo­

cianych krążyć pogłoski o niezwykłych w tym roku ogra­
niczeniach liczby miejsc w liceach ogólnokształcących. Jak 
stwierdzono na podstawie wieloletnich obserwacji, w ku­
ratorium — pogłoski te wywierają zresztą jedynie dodat­
ni wpływ na tzw. całokształt sytuacji. Zdopingowana bo­
wiem wizją niezwykłej konkurencji młodzież pilniej i czę­
ściej zagląda do książki przed egzaminami.
W efekcie — co roku podno­

si się zarówno w szkołach po­
znańskich jak i wojewódzkich 
poziom składanych egzami­
nów. Bywają dziś już i takie 
wypadki, że wypracowanie z 
;ęzyka polskiego, oddane przez 
kandydata do liceum, można 
by łatwo pomylić z pracą ma­
turalną. To znaczy, że poziom 
jest coraz lepszy.

30 szkół Tysiąclecia 
w Wielkopolsce

Od stycznia do końca czerw­
ca br. mieszkańcy Wielkopol­
ski przekazali na budowę 
szkół Tysiąclecia 39.426 tys. zł 
(61 proc, rocznego planu). W 
czerwcu br. natomiast zebrano 
6.410 tys. zł. a tym samym mie 
sięczny plan wykonano w 119 
proc. Półroczny plan świad­
czeń na SFBS zrealizowały 33 
powiaty i miasta w woj. po­
znańskim.

Od chwili powstania Komi­
tetu SFBS (rok 1959) ludność 
Wielkopolski wpłaciła na ten 
fundusz 231.446 tys. zł. Za te 
pieniądze oddano już do żytku 
30 szkół Tysiąclecia. Obecnie 
20 dalszych szkół _ pomników 
znajduje się w budowie.

W tym roku najbardziej o- 
fiarnymi okazali się mieszkań­
cy Kalisza, którzy przekazali 
w I półroczu br. 1878 tys. zł. 
Również niemało zebrała lud­
ność Ostrowa (61,5 proc, rocz­
nego planu).

Z powiatów na pierwszym 
miejscu w zbiórce na SFBS 
znajdują się: Szamotuły i 
Ostrzeszów.

Nadal jednak są powiaty, 
które mają poważne zaległości 
w świadczeniach na budowę 
szkół Tysiąclecia. Do nich na­
leżą m. in. Kalisz. Września, 
Krotoszyn. Koło, Śrem. Także 
nie wszyscy rolnicy woj. poz­
nańskiego systematycznie 
świadczą na SFBS. Np. rolni­
cy pow. wągrowieckiego wy­
konali roczny plan zaledwie w 
31 proc, (an)

Publiczność 
na estradzie

Kawiarnia Młodzieżowa 
ZMS — ul. Nowowiejskiego 6 
urządza w dniu dzisiejszym o 
godzinie 19 imprezę p. n. „Pu­
bliczność na estradzie”.

„Klub Myszki Miki” — (lok.); — 
18.45 — „Miś z okienka” — (W- 
wa); 19 — Film średniometr. — 
(lok.); 19.30 — Dziennik — (W-wa); 
23 — Program public. „Płyną ka­
dry płyną” — (W-wa); 20.30 — Pol 
ska Kronika Filmowa — (W-wa);
20.40 — Rep. filmowy „Riwiera 
madę in Poland” — (W-wa); 21 — 
Kobra widów. „Kawalerka” wg. 
F. Jeżewskiego — (W-wa); 22 — 
Ostatnie wiadomości — (W-wa); 
22.05 — Film — „Sztuka złotnicza 
starożytnej Italii — (W-wa); 22.30 
— Spraw, film, ze Świat. .Kongre 
su na rzecz Powszechnego Rozbro 
jenia i Pokoju (Moskwa).

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

wystawa rzeźby Anny Dębskiej 
— czynna od g. 10—18.

KLUB MPIK — ul. Ratajczaka — 
wystawa fotograficzna Henryka 
Grzędy pt. „Kuba” — czynna od 
g. 10—20.

Dyżury pełnią
SZPITAL im/ RASZEJI — chirur­

gia — interna — ul. Mickiewicza 
2, tel. 13-40

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 

/ Mazowiecka 12, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny), 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35.

Tak więc — mimo licznych 
niepokojów — okazało się, że 
poznańskie licea ogólnokształ­
cące mogą przyjąć w swe pro­
gi tylu uczniów, ilu się do nich 
zgłosiło. Co więcej: pewną licz 
bę miejsc pozostałych po przy­
jęciu wszystkich chętnych, 
można było oferować młodzie­
ży, która nie dostała się do 
przepełnionych w tym roku 
nadmiernie techników.

Liczba miejsc w liceach o- 
gólnokształcących limitowana 
jest ściśle przez Ministerstwo 
Oświaty i żadne kuratorium 
nie ma prawa jej przekroczyć. 
W Poznaniu przewidziano tych 
miejsc na rok bieżący 2.800 w 
70 oddziałach. Po egzaminach 
okazało się, iż w pewnych li­
ceach np. im. K. Marcinkow­
skiego i Zamojskiej część mło­
dzieży mimo dobrych ocen, po­
została „na lodzie”. Są to bo­
wiem szkoły o starych trady­
cjach. Natomiast inne o do­
brym poziomie licea — np. na 
Dębcu — posiadały sporą licz­
bę miejsc wolnych, które oczy­
wiście, niestety, wbrew 
zainteresowanych, trzeba 
wypełnić przerzutami.

Jak się więc okazuje, 

woli 
było

oba-
wiać się raczej należało o miej 
sce w szkołach zawodowych, 
nie ogólnokształcących. Mło­
dzież nasza, a często już i ro­
dzice. wykazują obecnie bar­
dzo praktyczny sposób patrze­
nia na wykształcenie. Jeśii nie 
interesują się długotrwałymi 
studiami uniwersyteckimi, ich 
kroki kierują się raczej do 
szkoły, która szybko da im 
fach i w większej mierze po­
zwoli wykorzystać praktyczne 
uzdolnienia, często nie idące 
w parze ze zdolnościami do 
wiedzy teoretycznej.

Tak ■więc tegoroczny napływ 
młodzieży do techników był 
istotnie imponujący: na 2180 
miejsc czekało 4179 kandyda­
tów, w tym 1569 dziewcząt. 
Niestety, przyjąć można było 
(i to przekraczając limit) tyl­
ko 2229; część pozostałych 
skierowano do liceów, część do 
zasadniczych szkół zawodo­
wych, w których miejsca były 
a nawet jeszcze są wolne. Dla­
czego?

Znowu mamy tu do czynie­
nia z pokutującymi w społe­
czeństwie przesądami, naka­
zującymi uważać ten typ szkół 
za coś niższego. Po zasadniczej 
szkole zawodowej absolwent 
może otrzymać pracę jako wy­
kwalifikowany robotnik, ale 
może również kontynuować 
naukę w skróconym technikum 
dla dorosłych, a potem nawet 
na uniwersytecie. Kariery, nie 
zamyka zatem przed nikim dy 
plom kwalifikowanego 
nika.

I tu jednak nie koniee 
pojęciom tradycyjnym.

robot-

mylnym 
Okazuje

się bowiem, iż pewne typy szkół 
zawodowych np. łączności, odzie­
żowe, gospodarcze — cieszą się 
dużą popularnością, bo upodobała 
je sobie płeć . piękna. Niestety, 
dziewczęta słyszeć nie chcą np. o 
kierunkach metalowych, chociaż 
nic nie stoi n^ przeszkodzie te-

Dwie imprezy 
na Grunwaldzie

o
W najbliższy piątek, 13 bm. 
godz. 19 odbędzie sie kon-

cert rozrywkowy na boisku 
szkolnym we Fabianowie. W 
koncercie wystąpią: zespół e- 
stradowy pod kier. Edwina 
Klessy oraz nowo utworzony, 
50-osobowy zespół regionalny 
„Cepelia” pod kierownictwem 
Romana Matysiaka. W czasie 
imprezy przeprowadzone bę­
dą błyskawiczne konkursy.

Ten sam koncert powtórzo­
ny zostanie w sobotę, 14 bin. 
również o godz. 19 w ogrodzie 
na Ławicy.

Gospodarzem imprezy w Fa 
bianowie bedzie kierownictwo 
Szkoły Podstawowej nr 52. o- 
raz Komitet Rodzicielski, a 
na Ławicy — Komitef Bloko­
wy z przewodniczącym Józe­
fem Kurasiakiem na czele.

(na) 

mu, by przekonały się, że np. me­
chanika precyzyjna, to zawód cie­
kawy i bynajmniej nie wyczer­
pujący fizycznie. Ale odważnych, 
chętnych do przełamania tradycyj 
nych oporów brak. I dlatego, 
choć zasadnicze szkoły zawodowe 
młodzieżowe mają 1860 miejsc, a 
kandydatów zgłosiło się 2130 — tyl 
ko 1320 miejsc zajęto. Szkoła bu­
dowlana, kolejowa, pielęgniarska 
(4-letnia, otwarta w br.) — nadal 
czekają na kandydatów.

Zasadnicze szkoły zawodowe 
międzyzakładowe mają w tym 
rok 1890 miejsc, a zgłoszeń do 
tej pory 940, Reszta miejsc za 
gwarantowana jest dla ucz­
niów zakładów rzemieślniczych 
prywatnych i państwowych, 
którzy, zgodnie z obowiązują­
cą ustawą, muszą się dokształ 
cać, aczkolwiek nie wszyscy 
jeszcze zgłosili dotąd swój 
akces.

Trzeci typ szkół zawodo­
wych stanowią szkoły przyza­
kładowe, prowadzone przez 
zakłady pracy (zatrudniające 
ponad 1000, a w Poznaniu po­
nad 500 pracowników). W szko 
łach tych zaplanowano kształ­
cenie około 1500 uczniów, na 
razie trudno podać liczbę przy 
jętych, bowiem niektóre szko­
ły dopiero się organizują, co 
oczywiście zasługuje tylko na 
uznanie. Przypominamy, że 
wolne miejsca ma jeszcze 
POMET, Miejskie Przedsiębior 
siwo Wodociągów i Kanaliza­
cji oraz Przedsiębiorstwo Zje­
dnoczenia Budowlanego, (wch)

Dalsze próby usprawnienia ruchu

Centrum jednokierunkowe
Realizując plan usprawnienia ruchu kołowego w śródmie­

ściu Wydział Komunikacji Prezydium RN m. Poznania 
wprowadza szereg zasadniczych zmian.
Tak więc od 15 lipca głów­

ne ulice śródmieścia — Czer­
wonej Armii i 27 Grudnia bę­
dą jednokierunkowe. Pierw 
sza na odcinku od A. Lam­
pego do placu Wiosny Ludów 
drugi kierunek ruchu od pla­
cu Wiosny Ludów przez u! 
Walki Młodych i 27 Grudnia 
do A. Lampego.

Również ulice: Ratajczaka — 
od ul. Czerwonej Armii do pt 
Wolności, Kantaka — od 27 
Grudnia do Czerwonej Armii,

Zespól węgierski 
w Poznaniu

W7 piątek, 13 bm. o godz. 
19 w hali MTP nr 16 wy­
stąpi zespół artystyczny 
Węgierskiej Armii Ludo- 

odznaczony Ordęwej
rem Czerwonej Gwiazdy. 
Program przewiduje wy­
stępy: chóru, baletu, kape­
li ludowej oraz centralnej 
orkiestry Węgierskiej Ar­
mii Ludowej.

Bilety na koncert sprze­
dają kasy „Orbisu” oraz 
Garnizonowy Klub Oficer­
ski. ul. Niezłomnych, a w 
dniu imprezy kasy przy ul. 
Śniadeckich od godz. 15.

(jk)

Jan Switalski, Trzebisławki — 
Nie podaje Pan, gdzie chleb był 
kupiony, dlatego trudno nam in­
terweniować. (1634)

Antoni Rajewski, Skoki — PO- 
dajemy adres technikum: Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego Przem. 
Metal, przy Zakładach im. H. Ce­
gielskiego Poznań, ul. Dzierżyń­
skiego 198.

RadzimyZofia B. Wronki.
zwrócić się do Związku Literatów 
Polskich, Poznań, ul. Noskowskie­
go 24. (1668)

Waldemar R. — Słowa piosenki 
zupełnie nie nadają się do druku. 
Radzimy dużo się uczyć i czytać 
poezji oraz powieści dobrych au­
torów. Treść piosenki bardzo na­
iwna i ckliwa.

Pan 54 ze Starołęki. — Sprawa p 
której Pan pisze, jest bardzo) po­
ważna. Choroby nie wolno lekce4 
ważyć. Radzimy zwrócić się dp 
specjalisty chorób wewnętrznych 
urzędujących w Pana rejonie. '

(1628)
J. W. ze 

motocykle 
dąży pod

Stęgoszy. — Popularne 
M. Z. 250 będą w sprze 
koniec tego miesiąca.

I (1511)

Z obrad komisji przemysłu

Jak uniknąć
poważnych strat?
Jak zapewnić najbardziej prawidłową pracę przedsię­

biorstw podległych Radzie Narodowej m. Poznania, 
jak przeciwdziałać przestępczości gospodarczej na terenie 

tych zakładów? Sprawy te omawiano na wczorajszym po­
siedzeniu Komisji Przemysłu, Usług i Zatrudnienia Rady 
Narodowej naszego miasta.
W zakładach podległych 

Zjednoczeniu Przemysłu Tere­
nowego w roku ubiegłym prze 
prowadzono 18 różnych kon­
troli. Poważne nadużycia wy­
kryto w Wytwórni Konfekcji 
Galanterii oraz Poznańskiej 
Wytwórni Win. Nadużycia 
przekroczyły kwotę 300 tysię­
cy złotych. Inne, najczęściej 
spotykane nieprawidłowości, 
to brak kontroli zużycia ma­
teriałów, tolerowanie zanie­
dbań w zakresie zabezpiecze­
nia mienia, niezagospodarowa- 
nie środków inwestycji, brak 
pełnej dokumentacji technolo­
gicznej. Są to bardzo często 
jednocześnie przyczyny nad­
użyć.

W dyskusji głos zabierali 
przedstawiciele Prokuratury 
m. Poznania. Milicji Obywatel 
skiej. Delegatury NIK-u, Stra 
ży Pożarnej oraz zakładów 
pracy. Mówiono m. in.. że kie­
rownictwa zakładów w nie­
dostatecznym stopniu docenia­
ją ochronę mienia społecznego. 
Nadzór często nie zwraca uwa 
gi na drobne nadużycia popeł­
niane przez pracowników. Dru 
gim poważnym niedociągnię­
ciem jest niewłaściwe zabez-

Nowowiejskiego — od 23 Lu­
tego do Placu Wolności staią 
się od 15 lipca ulicami jed­
nokierunkowymi. Uwzględnia 
jąc to, że skrzyżowanie ulic 
Fredry i Kościuszki jest sto­
sunkowo niebezpieczne wpro­
wadza sie tam także ruch je­
dnokierunkowy — od ul. Fre­
dry do Czerwonej Armii. Na­
tomiast ulice Al, Marcinkow­
skiego i A. Lampego pozosta- 
ją ulicami dwukierunkowymi.

Jednocześnie zostaje złikwi 
dowany przystanek tramwa­
jowy przy Placu Wiosny Lu­
dów, w miejscu, gdzie najczę­
ściej powstawały ..korki” 
tramwajowe. Przystanki zosta 
ną przeniesione na ul. Strze­
lecką i Dzierżyńskiego,

W pierwszym okresie wpro 
wadzonvch zmian władze trak 
tować nędą te innowacje iSK") 
eksperyment. Chodzi bowiem o 
to, bv stwierdzić czy 
te przyczynią sie do 
szenia bezpieczeństwa 
wnienia ruchu, (jk)

zwiek- 
i uspra

/Żouze przedszkola 
na Wildzia

Na Wildzie, przy ul. Prądzyń- 
skiego kończy się budowę no­
wego przedszkola. Jeszcze w 
tym miesiącu budynek, którego 
inwestorem są zakłady HCP, go­
towy będzie na przyjęcie dzieci. 
Normalny tok zajęć rozpocznie 
się w przedszkolu 1 września br. 
Uczęszczać będzie do niego bli­
sko 200 dzieci. Po całkowitym 
ukończeniu obiekt ten (5-oddzia- 
lowy] należeć będzie do ładniej­
szych w mieście. Inwestor pro­
jektuje go również bogato wy­
posażyć w sprzęt, a tym samym 
zapewnić dzieciom jak najlepsze 

warunki.
Fot. — K. Przychodzki 

pieczenie, o czym często sygna 
lizuje Milicja Obywatelska. 
Poważne zastrzeżenie budzi 
również sama organizacja pra 
cy; w niedostatecznym stopniu 
zwraca się uwagę na kontrolę 
operacji międzydziałowych, 
zużycie materiałów itp. Osob­
ny rozdział stanowi bezpie­
czeństwo przeciwpożarowe. 
Straty sięgają milionów zło­
tych. Niedostrzeganie rzeko­
mych drobiazgów przyczynia 
się w rezultacie do poważnych 
pożarów.

Na marginesie wczorajszego 
posiedzenia komisji nasuwa się 
wniosek, by Zjednoczenie pro­
wadziło dokładny rejestr wszel 
kich strat poniesionych przez 
podległe im zakłady. To po­
zwoli w przyszłości na prze­
prowadzenie dokładnej anali­
zy. Na wczorajszym posiedze­
niu komisji nikt z obecnych 
nie umiał przytoczyć takich 
danych. A przecież jest to 
sprawa niezmiernie ważna.

(jk)

Solidność ?
Klient ma rację!

słuszna zasada powinna 
obowiązywać wszystkie 
przedsiębiorstwa usługowe, 
a także Polskie Koleje Pań­
stwowe. Tymczasem inte­
res i wygoda pasażerów nic 
nie obchodzą niektórych 
pracowników kolejowych. 
Świadczy o tym fakt, jaki 
się zdarzył 10 bm. o godz.
20.22 na stacji Promno:

Dwóch mieszkańców Po­
znania (nazwiska i adresy 
znane redakcji) przebywało 
na wycieczce rowerowej w 
okolicy Pobiedzisk. W dro­
dze powrotnej postanowili 
skorzystać z usług kolei. Na 
stacji Promno kupili (bez 
zastrzeżeń) bilety osobowe 
i rowerowe. Pociąg relacji 
Iława — Poznań zatrzymał 
się i odjechał. Pasażerowie 
zostali na peronie, bo w 
składzie pociągu nie było 
bagażówki. Nasi pasażero­
wie wrócili W nocy rowe­
rami, ale zostali narażeni 
na stratę finansową.

Kierujemy więc trzy py­
tania pod adresem Dyrekcji 
PKP w Poznania: Dlaczego 
dalekobieżny pociąg nie pro 
wadzi wagonu bagażowe­
go? Jeżeli na przeszkodzie 
stały względy techniczne, 
dlaczego nie zawiadomiono 
o tym kas biletowych na

Dlaczego, mimotrasie?
prośby, nie zwrócono pie­
niędzy za bilety, których z 
winy PKP nie można było 
wykorzystać?

Mamy nadzieję, że na od­
powiedź nie będzie trzeba 
zbyt długo czekać, (ki)
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Ze starych papierów
powstają

OWE KSIĄŻKI
zbieraj makulaturę
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